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Sensacje na procesie Lisa-B łońskiega 


Publiczna pralnia 


„sanacyjnych' brudów w Lublinie 
Oskarżony Zajączkowski zarzuca wojewodzie kieleckiemu złożenie fałszywych 


‚ Lublin. (Tel. wł). We wtorek, w 
drugim dniu procesu przeciwko Za- 
jączkowskiemu, z oskarżenia Lisa- 
Błońskiego, zeznawali świadkowie o- 
skarżyciela prywatnego. 

Świadkowie rekrutowali się prze- 
ważnie z pośród burmistrzów i wój- 
tów oraz b. prezesów B. B. W. R. Ze- 
znawali oni dość korzystnie dla Lisa- 
Błońskiego. Zeznania te odnoszą się 
przeważnie do lat wojennych, піс nie 
mówią natomiast o faktach przed 
wojną, które stanowią główny trzon 
sprawy. 

Po zeznaniu całego szeregu świad- 
ków sąd przystąpił do odczytania ze- 
znań wojewody kieleckiego Dziadosza. 


zeznań 


W zeznaniach tych wojewoda Dziadosz 
zarzuca Zajączkowskiemu, że podaje 
się za majora, choć jest kapitanem, 
dalej, że został wydalony ze Związku 
Legjonistów i zdyskwalifikowany ho- 
norowo przez sąd honorowy dla ofice- 
rów sztabowych. 

W tym mómencie wybuchła seńsa- 
cja. P. Zajączkowski złożył do proto- 
kółu sądowego następujące oświad- 
czenie: 

„Oświadczam, że p. Dziados: 
dając odczytane tu zeznanie, pr 
fałszywie, albowiem: 

1) Po ustąpieniu mojem z wojska 
ówczesny min. spraw wojsk. gen. Si- 
korski mianował: mnie majorem, ale 


Echa katastrofy 


polskiego samolotu w Grecji 


Samolot zawadził o drzewo na szcżycie jednej ż gór — Lista 
ofiar 


Polski samolot komunikacyjny „Douglas“, 


który uległ wczoraj katastrofie niedaleko 


Aten, przyczem pilot poniósł śmierć. 


Warszawa. (PAT.) Przyczyny 
wypadku, jakiemu uległ samolot ko- 
muni jny w dniu 1 grudnia w Gre- 
cji, bada kom w składzie: repre- 
zentanta generalnego lotu na kraje po- 
ludniowe p. Henryka Jakubowskiego i 
delegata dyrekcji „Lotu“ w Atenach, 
р. Jerżego Piątkowskiego. Ponadto w 
dniu 3 bm, odleci do Aten z Warsza- 
wy komisja techniczna pod przewod- 
nietwem dyrektora naczelnego „Lotu“ 
inż, pil. Makowskiego. 

Według dotychc wych  wiado- 
mości wypadek przypisać należy wy- 
jatkawo niekorzystnym warunkom at- 
mosferycznym i nisko leżącym chmu- 
rom. Zasłoniły one całkowicie pole 
widzenia, skutkiem czego pilot nie Zo- 
baczył gór, otaczających położone ni- 
sko lotnisko ateńskie i zaczepił skrzy- 


dłem samolotu o drzewo па szczycie 
jednej z tych gór, obniżając lot, celem 
podejścia do lądowania. 

Zaznaczyć należ ў płaszczysty 
teren polski w: pr: istwie do gô- 
rzystego: terenu, jaki stanowi Grecja, 

i za żegludze powietrznej po- 
ch trudności, nawet w wy- 
padku bardzo niekorzystnych warun- 
ków atmosferycznych. 


W samolocie, który uległ katastro- 
fie, odbywali podróż: małżeństwo An- 
na i Andrzej Szczanieccy z Warszawy, 
Leon Lewton z Bukaresztu, Olga Teo- 
dorówna z Sofji i delegat dyrekcji 
„Lotu“ z Sofji Złotkowski. Żadnemu 
z tych pasażerów, którzy wskutek 
wypadku zostali lekko poturbowani. 
nie zagraża niebezpieczeństwo życia. 


ja nominacji nie przyjąłem, co można 
sprawdzić w aktach personalnych w 
M. S. Wojsk. majora się nie poda- 
ję i na wstępie niniejszej rozprawy 
sam oświadczyłem, jak się sprawa 
szarży przedstawia. 

2) Nie z łem wydalony ze Zwią- 
zku Legjonistów, ale sam z niego ustą- 
piłem w roku 1832, oświadczając na 
piśmie, że nie chcę w jednym związku 
przebywać z osobami takiemi, jak p. 
Dziadosz. 

3) W roku 1933 p. Dziadosz poszedł 
do Ścieżyńskiego i załatwił z nim, że 
mnie — w rok po mojem wystąpieniu 
— skreślono z 1іѕіу członków. 

4, Wystosowałem z tego powodu b. 
ostre pisma i w 2 czy 3 miesiące potem 
agłosiłi się. .do „mnie sekundanci p. 


| Dziadosza. Sprawa załatwiona została 


protokółem, który opiewa, że zastępcy 
p. Dziadosza zrobią do sadu honoro- 
wego zapis jednostronny dla zbada- 
nia honorowości swego mocodawcy (!) 
i zastrzegają sobie prawo w razie po- 
myślnego orzeczenia wszcząć zawie- 
szoną sprawę honorową ze mną na 
nowo. 


Do roku 1935 nie miałem żadnej o 
tej sprawie wiadomości i dopiero :w 
tym roku ogłosił „Kurjer Poranny" 
że przez jakiś sąd honorowy zostałem 
zdyskwalifikowany. Ponieważ jestem 
oficerem w stanie spoczynku, rozpra- 
wa taka nie mogła się odbyć zaocznie, 
bez mojej wiedzy i udziału. Wobec te- 
skierowałem sprawę. do marsz. 
Śmigłego z prośbą о dochodze; 
nie, jaki to sąd honorowy tak postą- 
pił Р. Zajączkowski przedstawia pi- 
smo od marsz. Rydza: igłego z za- 
wiadomieniem, że sprawa skierowana 
została do M. S. Wojsk. 


P. Dziadosz zeznał. że nie był są- 
downie karany. Muszę oświadczyć, że 
był sądownie karany za przeinaczenie 
dokumentów w roku 1926 і po prze- 
wrocie majowym kara została mu da- 
rowana aktem łaski Prezydenta, 


Stwierdzam również, że pan Dziadosz 
inaczył swoją ewidencję legjono- 


cję jego kary ewidencyjnej, odpis spo- 
rządzonego przez niego opisu służby 
w legjonach i odpis wyciągu z archi- 
wum historycznego, zawierającego 
zupełnie inne dane. Sad tych doku- 
mentów nie przyjmuje, bo nie może 
wszak badać i sądzić sprawy p. Dzia- 
do: 


Öswiadczenie, złożone przez Zar 
jączkowskiego, wywołało niebywale 
poruszenie na sali rozpraw, a w mie- 
ście szerokie komentarze. ' 


Dalszy ciąg rozprawy odbywa się 
w środę. 


1 


Cristal-Palace” pozostały 


tylko gruzy 


Gmach ten kosztowa! przed 80 laty 35,1 miljonów zlotych — 


Веғсеппе pamiątki padiy pastwą 


płomieni — Z dziejów, 


wspanialego gniachu 


Londyn. (ATE). Główny 
londyńskiego „Cristal Palace" jest zu- 
pełnie zniszczony, a żar zamienił kon- 
strukcję żelazną w іоріаса się masę. 
Obie wieże, stojące po bokach gmachu 
głównego, są silnie uszkodzone ale 
jednak nie zapadły się. W pewnej 
chwili groziło równi zawalenie się 
czącej stację telewizyjną. 
wo to jednak zażegna- 


gmach 


Olbrzymi gmach spowity w kłebach 


dymu i płomieni, krwawemi językami 
wystrzelających z jego szczytów, 
przedstawiał groźny widok. Zn 
nie gmachu jest tak gruntowne, że 
rektor przedsiębiorstwa „Cristal-Pala- 
ce" sir Henri Bucland w oświadczeniu 
do przedstawicieli prasy podkreślił, iż 
odbudowa będzie niemożliwa. Wy 
kości strat nie można jeszcze dziś do- 
kłądnie oszacować. \ 

Budowa  „Cristal-Palace"*, który 
wzniesiono przed 80 laty, kosztowała 
1.850.000 funtów (35,1 milionów zło- 
tych). Do tego dochodza jeszcze niezli- 
czone i cenne urządzenia, z których 
większość padła pastwą płomieni, M. 

(Ciąg dal na str. 2) 
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in. zupełnie zniszczone sa potężne nie- 
dawno zbudowane organy, wartości 
9.000 funtów (34.000). 

„, Towarzystwo „Baird 
Compagny", które w jednej z wież 
miało swą stację doświadczalna, dono- 
si, że drogocenna aparatura w 90 proc. 
jest zniszczona. 

Spustoszenia byłyby jeszcze więk- 
sże, gdyby wieże zawaliły się, gdyż 
wówczas ogień przerzuciłby się na bn- 
dynki sąsiadujące z „Cristal-Palacem". 
Policja zaraz po wybuchu pożaru za- 
rządziła opróżnienie tych budynków, 

Londyn spędził пос z poniedziałku 
na wtorek pod wrażeniem katastrofal- 
nego pożaru. 

Olbrzymi gmach „Сгіѕќа1-Рајасе" 
początkowo ustawiony w Hyde Parku, 
mieścił w sobie wielka wystawę w ri 
ku 1851. Następnie przeniesiono £a'do 
południowe, dzielnicy Sydenham., i 
stał się najbardziej znanem i popular- 
nem miejscem wystaw i wszelkiego 
rodzaju imprez. Szczególną sławę 


Television = 


przyniosły „Cristal-Palacowi* imprezy 
muzyczne, odbywające sie w jego sa- 
lacb. W roku 1895 urzadzono tam wiel- 
ival ku czci Handla. Podczas 
Cristal-Palace" został zajęty 
przez admiralicję, a po wojnie oddano 
go znowu do użytku publicznego, 
€ 


Orkiestrę istal-Palace" w pawi- 
lonie ogrodowym w ostatniej chwili o- 
strzeżono przed grożacem niebeżpie- 


czeńistwem. Członkowie 1ej z trudem 
zdołali wydostać się poza obręb plo- 
nącego gmachu, dokoła którego gro- 
madziły się olbrzymie tłumy. W pew- 
nej chwili napór tvch tłumów wzrósł 
do rozmiarów zagrażających akcji ra- 
towniczej. Odezwa .wvstosowana za 
pośrednictwem radja odniosła skutek 
i powoli rzesze ciekawych wycofały 
się z zagrożonego obszaru. 

Jak potężna była siła одрїа, wyka- 
zuje najlepiej fakt, że w ciagu niespeł- 
na godziny olbrzymie masv żeląza 1 
szkła, z których składała sie kontruk- 
cja gmachu, stanowiły kupę gruzów. 


Panowie posłowie dyskutują! 


Trochę prawdy powiedział posel Dudziński i mądrze тару- 
tal poseł HM ymysłowski, reszta dyskutowala po dawnemu 


Warszawa. (Tel. wł). Środowe 
e Sejmu było pos 
dyskusji nad projektem preliminarza 
budżetowego. Dyskusja miała być nie- 
co zwięźlejsza, aniżeli w roku ubie- 
głym. Szły nawet pewne zamierzenia 
w tym kierunku ze strony prezydjum 
Sejmu. Zamierzenia te okazały się 
fednak nierealne. 

Jeżeli chodzi o nastroje poselskie, 
to można sądzić,„że zamierzenia nie- 
których kół poselskich rozpoczęcia a- 
taku na wicepremiera Kwiatkowskie- 
go znacznie osłabły. W wielkim stop- 

zyniło się do tego i 
epremjera Kwiatkow 
zamierza plan inwestycyjny przedsta- 
wić do aprobaty parlamentowi, albo- 
wiem na gruncie tego zagadnienia 
miano przedewszystkiem czynić pre- 
mjerowi pewne zarzuty, operując ar- 
gumentem, że w zagadnieniu planu 
inwestycyjnego powinny mieć głos de- 
cydujący izby ustawodawcze. 
Poza samą dyskusją budżetową 
_wpłyngł wniósek posła Nowaka zé 
Śląska, wybitnego działacza z. grupy 
„naprawiaczy*, który zmierza do prze- 
kreślenia dotychczasowej izolacji po- 
szczególnych posłów i daży do umoż- 
liwienia powstawania klubów. Wnia- 
sek ten jest bardzo charakterystyczny. 
Grupa „naprawiaczy*, która go wysu- 
nęła, nietylko pragnie zorganizować 
w Sejmie kluby, ale nawet utworzyć 
większość polityczną. Przedstawiciele 
tej grupy w parlamencie w dyskusji 
sejmowej występowali już z odpowied- 
niemi deklaracjami. 
Dyskusję rozpoczęło przemówienie 
posła Madeyskiego w imieniu grupy 
pracy, który podkreślił konieczność 


najszybszego uspołecznienia podstaw 
organizacji państwowej przez umiej- 
scowien viata pracy przez prawno- 


publiczne powiązanie organizmu pań- 
stwowego z całokształtem organizacji 
państwowej. Domagał sie zainicjowa- 
nia poważnej polityki 
stworzenia warunków 
najpełniejszej realizacji prawa obywa- 
tela do pracv. 

Duże zainteresowanie wywołało o- 
Świadczenie posła p. Surzyńskiego, 
składane w imieniu zwiazku działaczy 
społecznych, które to oświadczenie by- 
ło faktycznie rozprowadzonym progra- 
Uderzał ustęp, dotyczący mlo- 

ży, która choć nieraz hłądzi, nie 
jest tak zła. Trzeba się do niej zbliżyć 
po przyjacielsku i zapalić ją wielka 
-ideą. (Р. poseł spóźnia się o pół wie- 
ku przyp. red. „Orędownika”). 
Takiem hasłem powinna być niezawl- 
słość gospodarcza і ewolucyjna prze- 
pisów społecznych państwa. 

Posłowie Hołyński i Sowiński 
mawiali merytorycznie budżet. 

Duże ożywienie wniosło przemó- 
wienie posła Dudzińskiego, który pod- 
kreślił dwa prądy idące przez kraj: 
komunistyczny i nacjonalistyczny. 
Premjer likwiduje energicznie robotę 
komunistyczną, ale nie nie słyszeli- 
śmy a pracach profilaktycznych, o 0- 
czyszeniu podległych mu urzędów z 
elementów komunistycznych. W roku 
ubiegłym słyszeliśmy od byłego mini- 
stra Raczkiewicza potępienie rozru- 
chów antyżydowskich i pomieszanie 
młodzieży nacjonalistycznej z komuni- 


o- 


stami. Obecny rząd powinien to spro- 
stować. Nie należy z komunistami 
mieszać tych, którzy w razie wojny 


pędą bronili niepodległość. Myśli o 


zdrowo i patrjotycznie 
młodzieży nacjonalistycznej, Z tą 
młodzieżą dzieli nas tylko jedno sło- 
wo. 

Głos; A czyny nie? 

Dudziński: Naród czy Państwo! 

Druga kwestja, to kwestja żydow- 
ska. Należy dbać, by zaludnianie 
miast szło szybko, powodując wypie- 
ranie Żydów z handlu i rzemiosła. 
Kwestja żydowską jest zagadnieniem 
trudnem, ale ominąć до nie można. 
Oddając uznanie polityce p. Becka, 
należy z niepokojem śledzić poczyna- 
nia Gdańska.. Każda bowiem strata 
dla życia Państwa na zchodzie będzie 
śmiercią n raty. 

Poseł gen. Żeligowski, po wywo- 
dach historjozoficznych, wyraża żę- 
danie, aby zaufać narodowi, t. j. na- 
kaz strategji. 

Poseł p. Mudry, ukrainiec wystą- 
pił przeciwko paręelacji ziemi w ręce 
Polaków na ziemiach mieszanych, 

Poseł p. Pakon domagał się reform 
społecznych, przeprowadzanych w і- 
mię sólidarności narodowej. Polska 


usposobionej 


ЙЛ 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska 86 — telefon 222-02 


[ТЇШ 


Wytworne materjały na ubra, 
nia, kostjumy, płaszcze, burki 
podróżne, kurtki, koce, dery, 
ріеду, poleca: 


а, „LESZCZRÓW” 


może być tylko narodowa i radykalna, 
a nigdy międzynarodowa i konserwa- 
tywna. 

Posel p. Mincberg z Łodzi poruszył 
sprawę żydowską, mówige m. in.: 
Blokady wyższych uczelni, bicie szyb, 
napady na Żydów — to preludja do 
rozgrywki z rządem, to kamienie, ci- 
skane na rząd. Rozmaite piśmidła otu- 
maniają um: ү. Widziałem po zamor- 
dowaniu dwóch Żydów mordercę, któ- 
ry się szczycił dokonanym czynem i 
pokazywał legitymację endecką z 
punktualnie opłacanemi składkami. W 
państwie praworządnem endecja za- 
puszcza jad trujący, przychodzący йо 
nas z zachodu. Otumania tem społe- 
czeństwo, gdy tymczasem odwracamy: 
umysł od kwestji gdańskiej w chwili, 
gdy hitlerowcy szykują gwiazdkę dla 
swego „Iiihrera* w formie „Danzig 
zuriick zum Reich*. Nie można dzie- 
lié społeczeństwa па obywateli i pa- 
rjasów. Po setkach lat pobytu w Pol- 
sce, Żydzi jakoby zawiedli naród pol- 
ski, ale winą główną jest tu niezbyt 


zdecydowane stanowisko wk1dz rządo- 
wych. s 

P. Prystorowa wystąpiła przeciwko 
uwzględnianiu jakichkolwiek kluczy 
partyjnych. A 

Poseł Kamiński wystąpił przeciwko 
rozwielmożnieniu partyjnictwa i д0- 
тара} się: społeczeństwa zdyscyplino- 
wanego. 

Poseł Wymysłowski zapytuje się z 
miejsca wicepremiera Kwiatkowskie- 
go, który powiedział w zeszłym roku, 
że poda przeszło sto nazwisk tych oby- 
wateli, którzy wywieźli złoto zagrani- 
cę i poda je do wiadomości publicznej, 
czy wyciągnął z tego odpowiednie kon- 
sekwencje. Drugie pytanie skierowuje 
do premiera, który mówił o realizacji 
„życia twardego”, czy rząd zrobił już 
coś w kierunku, ażeby obniżyć pensje 
nadmierne rozmaitych dyrektorów. 

Poseł Hermanowicz, Wilno, jest 
przeciwko obozowi айтіпізігасујпо- 
społecznemu, natomiast godzi się iyl- 
ko na kluby dyskusyjne. (w) 


Wykrycie spisku w Grecji? 


Kilku b. ministrów aresztowano i ғеѕїапо na wyspy morza 
Pgejskiego 


Londyn. (PAT.) Reuter donosi 
z Aten: Według krążących pogłosek, 
aresztowano i zesłano na wyspy morza 
Egejskiego pewną liczbę byłych mini- 


strów, oskarżonych o spisek z oficera- 
mi w celu obalenia rządu, Stosowaną 
jest jak najsurowsza cenzurą. 


40 wybuchów bomb w Madrycie 


Madryt. (PAT). Dzisiaj o godz. 
11 min. 15, jak donosi Havas, nad Ma- 
drytem ukazało się 8 powstańczych за- 
molotów bombardujących i 15 myśliw- 
skich. Rzuciły one bomby na рбіпое- 
ną i północno - zachodnią dzielnicę 
miasta. | ©/ 

Naliczóno: około 40 wybuchów po- 


cisków, rzuconych przez samoloty — 
Bomhardowanie -trwalo zaledwie. 15 
minut. Są liczne ofiary wśród ludno- 
ści cywilnej. Szkody, wyrządzone 
przez bombardowanie są bardzo znacz- 
ne. Kilka bomb spadło również na œ 
Кору. rządowe w dzielnicy uniwersy< 
teckiej. 


Próby kolszewizacji Polski 


Wojna religijna w Swięcianach 


Furjackie ataki na religję, Kościół I kler podczas zjazdu nauczycielstwa w Święcia- 
nach — Skandaliczne przemówienia i „występy“ — Walka z prefektem gimnazjal- 
nym ks. Gramsem — To są wychowawcy nszych dzieci! 


Święciany, 2 12, W sobotę, 21 
listopada br., rozpoczął się w Święcia- 
nach zjazd jubileuszowy b. wychowan- 
ków tut. seminarjum nauczycielskie- 
go. Zjazd zgromadził 212 wychowan- 
ków, w olbrzymiej większości człon- 
ków osławionego Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. Początek obrad zjaz- 
du zaszczycili swą obecnością dygni- 
tarze: wojewoda Bociański, władze 
starościńskie, kurator szkolny i... pre- 
zes Z. N. P. p. Kolanko. Krótko po 
rozpoczęciu obrad p, wojewoda opuścił 
zjazd, udając się na pociąg, stąd też 
nie był świadkiem bardzo ciekawych 
i znamiennych wystąpień uczestników 
zjazdu. 

Mianowicie w przemówieniu inau- 
guracyjnem prezes Z. N. P., Kolanko, 
zaatakowawszy władze za niedotrzy- 
mywanie obietnic, danych nauczycie- 
lom, skierował swe ataki w stronę du- 
chowieństwa, stwierdzając, iż członko- 
wie Z. N. P, walczyć będą z „ciemne- 
mi siłami wstecznictwa i przeklętem 
wychowaniem jezuiekiem, które zgu- 
biło i gubi Polskę", Przemówienie 
swoje ukoronowal p, Kolanko napaścią 
na „zgniłą młodzież akademicką”. 

Po prezesie zabrał głos członek Z. 
N. Р., nauczyciel Owczynnik z gminy 
duksztańskiej, Stwierdziwszy, iż na- 
leży zwalczać wydawnictwa księży z 
Niepokalanowa, oraz jedno z pism kra- 
kowskich, napadł on na kler, stwier- 
dzając, że żóruje on na nieświadomo- 
ści ludu, a sam jest zabytkiem ciem- 
noty, 

Те wystąpienia stały się powodem, 
iż prefekt miejscowego gimnazjum, ks. 
Grams, wygłaszając następnegó dnia, 
w niedzielę, kazanie, potępił osoby, 
które występują jawnie przeciw Ko- 


ściołowi i wezwał zebranych do mo- 
dlitwy za błądzących. Kilku uczest- 
ników zjazdu, obecnych na kazaniu, 
uważało za wskazane, poinformować o 
treści kazania plenum zjazdu, Wy- 
wywałało to prawdziwą burzę, Рой 
adresem księdza wołano — jak dono- 
si prasa wileńska — „Precz z Rzy- 
mem" i grożono ks. prefektowi zdję+ 
ciem sutanny. 

W. takim nastroju poszczególni 
związkowcy zaczęli przechwalać się 
swym negatywnym stosunkiem do 
spraw religii. М, in. nauczyciel Nie- 
ciński przechwalał się, іх od 15 lat nie 
wykonuje praktyk religijnych. Wnio- 
sek jednej z nauczycielek, by па przy- 
szłość zjazdy rozpoczynać udziałem w 
nabożeństwie, spotkał się z taką bu- 
rzą sprzeciwów i protestów, że zmu- 
злопа ona byłą wniosek ten wycofać. 

W godzinach popołudniowych ks. 
Grams ponownie wygłosił kazanie w 
kościele, po którem wierni udali się do 
zakrystji, składając swoje podpisy pod 
memorjałem, wystosowanym do mini- 
stra oświaty. 

Memorjał ten brzmi: 

„Do Pana Ministra WR. i OP. 

w Warszawie, 

My niżej podpisani rodzice uczniów 
szkół święciańskich, wstrząśnięci do 
głębi antykatolickiem nastawieniem 
zjazdu jubileuszowego członków Zwią- 
zku Nauczycielstwa Polskiego w Świę- 
cianach (21 — 22 listopada rb.): 

А „Protestujemy przeciwka prowo- 
kącyjnemu zachowaniu się niektórych 
uczestników i hańbiącemu godność 
nauczycieli występowaniu przeciwko 
podstawom religijnego wychowania 
naszych dzieci, 

2. Potępiamy ogłoszony w rezolu- 


cjach zjazdu bojkot pism katolickich 
p. t. „Rycerz Niepokalanej", „Ryce- 
rzyk” i in. 

3. Domagamy się usunięcia z na- 
szego powiatu nauczycieli, gorszących 
nasze dzieci swym wrogim stosunkiem 
do Kościoła і drażniącyeh uczucia re- 
ligijne naszego społeczeństwa,“ 

Następuje 320 podpisów. 

W czasie kazania ksjędzą bojówka 
Z. N. P., złożona z pięciu nauczycieli, 
ukrywszy się na chórze, przeszkadza- 
ła mu okrzykami. 4 

Bardzo charakterystycznem а 
tych wydarzeń tłem jest zajście, do ja- 
kiego doszło tejże niedzieli w kasynie, 
gdzie zebrali się związkowcy. Wysłu- 
chawszy mianowicie dźwięków mię- 
dzynarodówki, nadawanej przez radjo 
z Moskwy, odśpiewali oni kilkakrot- 
nie „czerwony sztandar”. 

Na marginesie sprawy warto do- 
dać jeszcze represje, zastosowane Wo- 
һес ks, Gramsa, niewątpliwie pozosta- 
jące w związku z całym incydentem. 
Mianowicie w cztery dni po kazaniu 
dyrektor gimnazjum Antoszczuk, zło- 
żywszy wizytę na lekcji, prowadzonej 
przez ks. prefekta w 8-mej klasie gim- 
nazjum, zawiesił ks. Gramsą w czyn- 
nościach nauczycielskich, oświadcza- 
јас mu przytem (cytujemy zap rasą 
wileńską): „Byłem u księdza na lek- 
cji i stwierdziłem, że ksiądz porusza 
drażliwe tematy 1. oświetla je w swoi- 
sty sposób, a przytem występuje na 
terenie szkoły przeciw Z, Ñ. P.". 

Fakty powyższe, nie oderwane by- 
najmniej od rzeczywistości polskiej 
(analogiczne sprawy dzieją się na Po" 
morzu) muszą wstrząsnąć do głębi su- 
mieniem całej katolickiej Polski. 

—— 
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Życie jest piękne 


Pani B... i propaganda 


Mało kto wie, że Wisełka 

W polskiej sobie płynie ziemi, 
Że Warszawa leży w kraju, 
Gdzie lechickie żyje plemię. 


Kraków często wymieniają 

Jako Austrji miasto sławne — 

Lwów w Sowietach, Poznań w Niem- 
czech — 

L t. p. wersje zabawne. 


Jedno tylko o nas wiedza, 
Że, prócz tłumów bezrobotnych, 
W Polsce żyje pewna pani, 
Co posiada moc klejnotów. 


Jest to wprawdzie propaganda, 
Którą różnie się rozumie — 
Wszakże każdy reklamuje 
То, co ma i tak jak umie. 

STACH. 


Na marginesie 


Czego dowodzą te krzyki? 


W prasie żydowskiej pojawiają się 
ostatnio alarmujące artykuły na temat 
powstawania chrześcijańskich kas bez- 
procentowych, jak również z powodu 
garnięcia się ludności polskiej do drob- 
nego handlu za straganem. 


Według organu żydowskich kas 
bezprocentowych „Folkshilfe*, w ciągu 
ostatnich miesięcy takich kas chrze- 
ścijańskich powstało na terenie kraju 
przeszło 140 z imicjatywy związków 
polskich rzemieślników, kupców, orga- 
nizacyj akademickich itp. Kasy ży- 
dowskie „Gemilas-Chesed* — tak 
twierdzi prasa żydowska — miały być 
wzorem dla powstających kas chrze- 
ścijańskich i również statut ich cen- 
trali jest jakoby wzorowany na statu- 
cie centrali żydowskiej. Program dzia- 
łalności chrześcijańskich kas jednak — 
zaznacza prasa żydowska — nie ogra- 
nicza się do udzielania bezprocento- 
wego kredytu, Centrala chrześcijańska 
kas zmierza do podniesienia poziomu 
gospodarczego ludności chrześcijań- 
skiej przez zakładanie nowych war- 
sztatów pracy dla bezrobotnych, przez 
utworzenie biura pośrednictwa pracy 
i t. d. 


Dalej prasa żydowska podnosi za- 
rzut, że większość znaczna kas chrze- 
ścijańskich ma charakter polityczny, 
a ich zadania w artykułach prasy an- 
tysemickiej są sformułowane jako „wal- 
ka z inwazją żydowską”, „walka z li- 
chwa żydowską , „wyrugowanie Ży- 
dów z handlu i rzemiosła”. A na ze- 
braniach chrześcija! ich rozlegają się 
hasła bojkotu ludności żydowskiej i 
nawet to ostatnie ma hyć poczytywane 
przez niektórych dzi zy jako głów- 
ne zadanie chrześcijańskiego ruchu 
kas bezprocentowych. 


Z głosów żydowskich wyziera po- 
ważna obawa przed tym żywiołowa 
rozwijającym się ruchem wśród spałe- 
czeństwa polskiego do uniezależnienia 
się gospodarczego od żydostwa. Nie 
wiedzą, jakby temu zapobiec, więc na- 
razia wysuwają chociażby rozmaite po- 
sądzenia. A tak samo konstruują za- 
rzuty przeciwko akcji wypierania 
dostwa z drobnego handlu za straga- 
nem, dowodząc, że to nie chłop z prze- 
ludnionej wsi ubiega się o ten stragan, 
tylko urzędnicy o niskich pensjach, 
emerytowani wojskowi, nauczyciele 
itd. Odgrażają się też, że z odnośnym 
materjałem wkrótce wystąpią w Sej- 
mie i Senacie. 

Krzyki te dowodzą niezbicie, że je- 
steśmy na właściwej drodze! 


[17 grudnia zbierze się 


łódzka rada miejska? 


Łódź, 3. 12. — Wojewoda łódzki, 
zgodnie z opinja wydziału wojewódz- 
kiego, wydał ostateczne zarządzenie, 
na podstawie którego protesty, złoża- 
ne przez Obóz Narodowy w IV okręgu 
wyborczym, oraz przez Blok Sjoni- 
styczny w IX okręgu wyborczym, z0- 
stały odrzucane. Tem samem zatwier- 
dzone zostały wybory, przeprowadzo- 
ne do rady miejskiej w dniu 27 wrze- 
śnia br. Zarządzeniem tem rozwiązana 
została równocześnie główna komisja 
wyborcza oraz komisje okręgowe. 

Powiadomiony o tem został zarząd 
miejski i przewodniczący głównej ko- 
isji wyborczej, który ze swej strony 
rozwiąże komisje wyborcze, oraz zain. 
teresowane ugrupowania polityczne; 
Obóz Narodowy i Blok Sjonistyczny. 


W związku z zatwierdzeniem wy- 
borów do rady miejskiej w Łodzi 
pierwsze posiedzenie rady, zgodnie z 
obowiązującym regulaminem, zwołane 
ma być na 17 bm. Odrzucenie prote- 
stów wyborczych nastąpiło na podsta- 
wie art. 45 regulaminu wyborczego 
do rady miejskiej, a to z tej racji, że 
protesty nie były zaopatrzone w wy- 
magane 300 podpisów wyborców, u- 
prawnionych do głosowania w danym 
okręgu. Jak to już podawaliśmy, w 
wyniku badań, przeprowadzonych 
przez władze starościńskie, z 584 pod- 
pisów, złożonych na proteście Obozu 
Narodowego skreślono znaczną więk- 
szość, tak, że pozostało tylko 286 waż- 
nych podpisów. 


Kasacja Polaków 


w sprawie 


przytyckiej 


Za 2 lub 3 miesiące sprawa znajdzie się w Sądzie Najwyż- 


szym — Uwięzieni chłopi wyjdą 


bawem na wolność 


Prasa żydowska i Przytyk 


Warszawa, w grudniu. 

Obrońcy Polaków w procesie przy- 
tyckim zapowiedzieli w piątek, dn. 27 
listopada, wniesienie skargi kasacyj- 
nej od wyroku Sądu Apelacyjnego w 
Lublinie z dn. 24 listopada b. r. Obroń- 
cy polscy wnieśli 3 zapowiedzi kasa- 
cji, a to od wszystkich 10-ciu przeby- 
wających w areszcie chłopów przytyc- 
kich, oraz od pozostałych 20-tu ska- 
zanych. 

W imieniu ławy obrończej Pola- 
ków odwiedził skazanych chłopów po 
wyroku dwukrotnie w więzieniu ra- 
domskiem mec, Bohdan Gajewic: 
Który odbył naradę na tematy, zwi 
zane z dalszemi losami procesu pr 
tyckiego. 

Jakkolwiek lubelski Sąd Apelacyj- 
ny podwyższył przebywającym w wię: 
zieniu chłopom -przytyckim karę, tem 
niemniej już w najbliższym czasie 
część z nich ukończy odsiadywanie 
swych kar i znajdzie się na wolności. 

Ponieważ Żydzi zapowiedzieli tak- 
że wniesienie skarg kasacyjnych. prze- 
to lubelski Sąd Apelacyjny będzie mu- 
siał opracować motywy swego wyro- 
ku, doręczyć je obrońcom skazanych, 
którzy zkolej wniosą skargi kasacyj- 
ne, a wtedy Sąd Apelacyjny prześle 
akta- Sądowi Najwyższemu w Warsza- 
wie, gdzie zostanie wyznaczona roz- 


prawa kasacyjna. W każdym razie 
sporządzenie motywów oraz załatwie- 
nie wspomnianych formalności zaj- 
mie przynajmniej 2 do 3 miesięcy cza- 
su. 

W prasie żydowskiego w dalszym 
ciągu znajdujemy wiele miejsca, po- 
święconego omówieniu sprawy 7у- 
dowskiej, a nawet obrońca żydowski, 
adw. Hartglas, zamieścił w „Naszym 
Przeglądzie* w sobotę napastliwy ar- 
tykuł przeciwko broszurze, omawiają- 
cej sprawę przytycką, oraz zaatako- 
wał ponownie poglądy Jędrzeja Gier- 
tycha z jego skonfiskowanej książki, 
poświęconej rewizji historji polskiej. 

W prasie żydowskiej przejawia się 
żal z powodu ponownego uniewinnie- 
nia 4-ch chłopów przytyckich: Stani- 
sława i Antoniego Frączkiewiczów, 
Gustawa Twańskiego 1. Franciszka 
Kwietniewskiego z zarzutu rzekomego 
zabójstwa Joska i Chai Minkowskich. 

Sprawa samego tylko procesu są- 
dowego o zajścia przytyckie, jak wi- 
dać z powyższego. będzie jeszcze przez 
pewien czas zajmowała opinję pu- 
bliczną, nie mówiąc już o symbolicz- 
nych zagadnieniach ideowych, zwią- 
znanych ze sprawą przytycką, a więc 
przedewszystkiem zagadnieniem wy- 
zwolenia się Polski z pęt żydowskich 
i obcych kapitałów. 
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Do nabycia na raty w firmie 


„STRZAŁA? 


POZNAŃ, Al. Marcinkowskiego 20. 
п 21224 


Smierć posła w samochodzie 


Bruksela. (PAT) Samochód pro- 
wadzony przez wybitnego deputowane- 
go socjalistę van de Meulebroeck uległ 
katastrofie, staczając się do kanału 
przy bulwarze Wondelgem. * + 

Van de Meulebroeck uległ ciężkim 
obrażeniom i zmarł w 2 godziny po wy- 


padku. 
Krwawa zabawa 


Warszawa (Tel. wł) We wsi 
Cis (gm. Okuniew), na odbywałącej się 
zabawie tanecznej, wynikła bójka mię- 
dzy kilkoma uczestnikami. Stani- 
sław Krawczyński, ugodził nożem w 
plecy rolnika, 32-letniego Piotra Tka- 
Czyka, drugi uczestnik awantury, Jó- 
zef Ładno, wystrzelił z rewolweru w 
stronę Tkaczyka, lecz chybił. 

Rannego, po opatrunku, przywiezio- 
по do Warszawy i umieszczono w 52рі- 
talu Dzieciątka Jezus, 


Pogłoski | 
o помет stronnictwie 


Warszawa. (Tel. własny). Ro- 
zeszły się pogłoski, że w niedłu- 
gim czasie zostanie ogłoszony program 
Polskiej Partii Narodowo-Radykalnej, 
którą tworzy b. min. Czechowicz. Do- 
tychczas partja p. Czechowicza miała 
nazwę Polska Partja Radykalua. 0- 
beenie — jak widzimy w tytule 
partji przybywa przymiotnik „narodo- 
ма". 

Program jest rzekomo tak pomy- 
ślany, aby się mógł zmieścić w organi- 
zacji p. Koca, gdy organizacja ta zo- 
stanie ujawniona. 


Radio lampy i części składowe 
Zarówki ы зыш 


materjał instalacyjny 


„EERRO-ELERTRICUM* 


Łódź. Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgierska 56 telefon 111-69. 
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Konsolidacja narodu a żydzi 


Brzygoninają ЇНЇ który kazat іона MOTTE 


Na marginesie zebrań Izb Adwokackich w Warszawie, Krakowie i Lwowie 


Zebrania Izb Adwokackich w War- 
szawie, w Krakowie i we Lwowie za- 
kończyły się secesją adwokatów Pola- 
ków. Opuścili je prawie wszyscy Po- 
lacy; zostały tylko nieliczne jednostki. 
Prasa żydowska oczywiście widzi w 
tem endecką robotę, zorganizowaną 
akcję. Nie wypieramy się roli, którą 
w obudzeniu się świadomości niebez- 
pieczeńistwa żydowskiego odegrali 
przedstawiciele naszego kierunku. 

Ale co jest najważniejsze, to fakt, 
że ta reakcja przeciw Żydom ma już 
charakter żywiołowy. Opuszczali ze- 
brania adwokackie ludzie, którzy je- 
szcze wczoraj współpracowali z Żyda- 
mi, którzy niedawno temu wypierali 
się antysemityzmu. Nikt nie powie, że 
пр. w Krakowie wszyscy adwokaci Po- 
lacy, to „endecy”*; a właśnie w Krako- 
wie zostało na sali tylko trzech adwo- 
katów polskiego pochodzenia. 

Objawy te są ogromnie doniosłe. 
To nie partykularna walka o zagrożo- 
ny interes zawodowy To głęboka prze- 
miana w duszach. Budzi się wreszcie 
świadomość, że Żydzi są żywiołem ob- 
cym, który trzeba wydzielić z życia 
polskiego społeczeństwa. Od Żydów 
oddziela się chłop i robotnik polski, 
którego życie zawsze było mało zwią- 
zane z światem żydowskim; oddziela 


się polski akademik; oddziela się pol- 
ski adwokat. - 


Istnieją jeszcze jednostki, a nawet 
całe ich grupy, które np. na terenie 
gospodarczym związały się z Żydami; 
są jeszcze literaci i snobi, bawiący się 
literaturą, którzy nie odróżniają lite- 
ratury polskiej od żydowskiej, byle 
tylko Żyd pisał po polsku. Ale ten pro- 
сёз separacji świata polskiego i żydow- 
iego pójdzie niepowstrzymanie na- 
przód, bodaj że nawet w przyśpieszo- 
пеш tempie. 

Niektórzy ludzie załamują nad tem 
ręce. Widzą w tem wzrost walk we- 
wnętrznych, źródło niepokoju w kraju, 
a nawet upadek „kultury“. Dla nich 
związanie się z Żydami jest gwarancją 
rozwoju państwa i kulturalnego postę- 
pu. Dla nich dopuszczenie Żydów do 
wszystkich dziedzin naszego życia jest 
wyrazem — mocarstwowości Polski. 
Nie trzeba dodawać, że wyznawcami 
tych poglądów są z jednej strony zwo- 
lennicy „irontu ludowego”, a z drugiej 
strony ci, którzy nie chcą narodu pol- 
skiego dopuścić do głosu. 

О ile ktoś naprawdę pragnie spo- 
koju, to powinien być najgorętszym 
zwolennikiem oddzielenia Polaków od 
żywiołu żydowskiego. Nie można pod 


przymusem łączyć pierwiastków, które 
się od siebie wyodrębniają. Nie możną 
narzucać współżycia tam, gdzie ta 
współżycie stało się nierealnem. Dzi- 
siejsze konflikty z Żydami na różnych 
polach to nie wynik agitacji, biedy, ta 
nie wyraz chwilowego nieporozumie- 
nia. To początek nowego okresu w 
dziejach narodu polskiego i państwa. 
Kto chce siłą powstrzymać te рглејат 
wy, przypomina Kserksesa, który ka- 
zał biczować morze... 

Przeciwnicy wyraźnego i pełnega 
postawienia kwestji żydowskiej ubole- 
wają nad tem, że obecna atmosfera nie 
sprzyja konsolidacji społeczeństwa, że 
krzyżuje nawoływania do zgody naro- 
dowej. Trudno o przykład większego 
rozbratu z prawdą, jak to właśnie sta- 
nowisko. 

Widzimy, że naród polski się kon- 
soliduje, gdyż wszystkie jego warstwy 
przenika jeden prąd, jeden duch. Na- 
ród polski skupia się w obliczu żydow- 
skiego niebezpieczeństwa. Naród pol- 
ski chce uniezależnić się od żydow- 
skiego wpływu w życiu duchowem 
i materjalnem. Chce żyć własnem ży- 
ciem. A tymczasem zjawiają się ludzie, 
którzy płaczą nad temi objawami, któ- 
rzyby chcieli przemilczeć sprawę ży- 
dowską, odłożyć ją do innych czasówy 
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albo też wykpić się z niej „progra- 


тет“ emigracji żydowskiej. 
Konsolidacja narodu, to skupienie 

go wokoło wspólnych haseł, idei i u- 

czuć. Sprawa żydowska jest dzisiaj 


bardzo poważnym pierwiastkiem kon- 


solidacyjnym. A kto tego nie chce u- 
znać?  Przedewszystkiem wyznawcy 
ideologji walki klas, 


Uznają oni walkę chłopa, robotnika 


z innemi warstwami społecznemi; 
walkę, w której narzędziach się nie 
przebiera, która prowadzi do wojny 
domowej wewnątrz narodu polskiego. 
Ale ci ludzie równocześnie głoszą po- 


kój z Żyda: przyjmując za punkt 
wyjścia dzisiejszą przewagę Żydów w 
tylu dziedzinach naszego życia. Zależ- 


ność tych żywiołów od różnych mig- 
dzynarodówek jest zbyt wyraźna, by 
trzeba im było poświęcać dłuższą 
uwagę. 

Lecz warto zwrócić się ku żywio- 
łom, które deklarują, że chcą stać na 
gruncie narodowym i najmocniej wo- 
łają o naródową zgodę. Nie chcemy 
rzucać żadnych podejrzeń. Nie chce- 
my pod adresem poszczególnych jed- 
nostek robić żadnych aluzyj, Ale wie- 


>) „)„ (sna 
Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa i gardła. Wady mowy i głosa 
Łódź, Bandurskiego 12, m. 3 
Przyjmuje od 4 —6 po poł, Tel. 222-80 
n 19855 
е чш е УҢ O УШНА ЧИЕН 


my dobrze, że nad wyeliminowaniem 
zagadnienia żydowskiego z życia poli- 
tycznego Polski pracuje masonerja, że 
te tajne organizacje są terenem naj- 
ściślejszej współpracy z Żydami. Jed- 
nak nie wchodzimy głębiej w ten te- 
mat, tylko powiedzmy poprostu: dla 
naszgodanarodowaoznacza 
niezgodę z Żydami. 

Kto zna wpływ Żydów na społe- 
czeństwa, wśród których oni żyją, 
zwłaszcza w większych ilościach, ten 
wie, że Żydzi są zawsze zarzewiem 
walk wewnętrznych, czynnikiem osła- 
biającym spójnię duchową narodu. 
Chcemy, by w naszym narodzie pano- 
wała zdrowa atmosfera i dlatego pra- 
gniemy się oddzielić od Żydów. 

Kto szczerze dąży do konsolidacji 
narodu, ten z nami pójdzie. Nie po- 
trzeba do tego żądnych paktów, fron- 
tów i różnych innych kombinacyj. 
Trzeba działać- w jednym duchu i to 
we wszystkich sferach życia narodo- 
wego. 

ROMAN RYBARSKI 


Dnia 30 listop 
Sakramentami, &. p. 


z 14823 


Poznań, Dolna Wilda 36. 


+ | 


ada 1936 г. тотёїа1 się z tym światem, opatrzony Św, 


Jan Pawelski 


W Zmarłym straciliśmy wieloletniego, sumiennego i gorliwego 
pracownika. Niech spoczywa w spokoju. 


J. Kopczyński i Sp. w Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się 3 grudnia br. o godzinie 14 z domu żałoby, 


Zakopane, 2. 12. Uroczystości, 
związane z przewiezieniem zwłok śp. 
dyr. Andrzeja Stopki z Rudawy do 
Zakopanego, rozpoczęły się w sobotę 
28 ubm. odprawieniem nabożeństwa 
żałobnego w starym kościółku przez 
ks. dziekana Tobolaka przy udziale 
reprezentantów miejscowych władz z 
burmistrzem Zaczyńskim na czele, о- 
raz delegacyj góralskich z Zakopane- 
go i okolicy, 

Po południu tego dnia złożono zwło- 
ki w kaplicy na nowym cmentarzu. 
Główne uroczystości odbyły się w nie- 
dzielę 29 ubm. 

Z kaplicy na nowym cmentarzu 
wyruszył о godz. 14 uroczysty i impo- 
nujący kondukt, na czele którego szła 
muzyka góralska i delegacje górali z 
Nowego Targu, Szutlar, Rabki, Poro- 
nina, Czarnego Dunajcą i rodzinnej 
wsi śp. Stopki, Kościelisk. Następnie 
szli uczniowie gimnazjum  zakopiań- 
skiego, duchowieństwo, a za nim mło- 
dzi górale nieśli na swych ramionach 
trumnę ze zwłokami śp. Stopki. Za 
trumną postępował syn śp. Stopki, 
Andrzej Stopka, artysta-malarz, córki, 
dalej reprezentanci władz- państwo- 
wych, samorządowych, Związku Pod- 
halańskiego w Krakowie, Związku 
Górali w Zakopanem i liczne rzesze gó- 
rali oraz miejscowej publiczności. 
Kondukt zatrzymał się w starym ko- 


т 


kramentami Św., 
najukochańszy ojciec, 
wujek, 6. p. 


teść, brat, 


о czem donoszą 


Poznań. 


Dnia 30 Hstopada 1996 r., zasnął w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 
mój najdroższy mąż, 

szwagier i 


Jan Pawelski 


przeżywszy lat 60, Pogrzeb odbędzie się w czwąr- 
tek, dnia 3 grudnia rb. o godz. 14 z domu żałoby 
przy ul. Dolna Wilda 36 na cmentarz parafialny, 


w ciężkim smutku pogrążeni 
Żona z dziećmi i rodzina. 
Zakład pogrzebowy Duchowicz, G. Wilda 50. 


Dnia 5 grudnia otwarty zosta- 


i Fabr lukierni „I 
LERMO*, Łódź, ul Główna! 49 


WIELKI BAZAR 


nasz 


specjalność 


8. zł 4— | 
Wianki w czekoladzie 1 kg zł 4,— 
Karmelki czekolad. 30 odmian 


ladzie w smak 

Pierniki krajanka czekolado- 
5 

Piernik całuski w 5 
ach 


Pierniki, paluszki 
Qzekolada 


JESIONKI 


————| PALTA, FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 


MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
męską 


oraz wszelką garderobę 


poleca po cenach bardzo przystępnych 
MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 


GUSTAW ROMAN SZULC; 


Łódź, ul. Piotrkowska 97. 
Dział miarowy! 


Telefon 101-47 
Wykonanie pierwszorzędne: ш 


g. zł 4— 
Czekolada deserowa fant: 
zy a 1 kg. ml 4— 
Czekolada mleczna tabliczki 
1 kg, zł 4,50] 
Czekolada mleczna fu 


kg. zł 5— 
Łom czekoladowy 1 kg. zł 5,56 
Czekolada deserowa bloczki 


Toreiki гон» 
Bombonierki 

Wiśnie w konisku 
Skórka pomarańczowi 


а; 
śliwki w czekoladzie 
а Маје w wielkim 
а Zwiedzenie Ва 
wiązuje kupna. 


жы 


Sprowadzenie zwłok zasłużonego 


górala, śp. dyr. A. Stopki, do Zakopanego 


ściółku, gdzie zostały odprawione mo- 
dły żałobne, poczem wkroczył na 
cmentarz zasłużonych. 

Nad trumną wygłosili przemówie- 
nia: dyr. Jakób Zachemski imieniem 
Związku Podhalańskiego w Krakowie, 
b. poseł Wojciech Roj im. Związku 
Górali w Zakopanem, poeta góralski 
Stanisław Nędza-Kubiniec imieniem 
wsi Kościelisko, ks. dziekan Tobołak 
i adw. Dzięba z Czarnego Dunajca — 
poczem przy żałosnych dźwiękach gó- 
ralskich zespołów muzycznych spu- 
szczono trumnę do grobu. 

О godz. 18 w sali hot. „Morskie O- 
Ко“ odbyła się uroczysta akademja ża- 
łobna przy szczelnie wypełnionej sali. 
Akademję zagaił prezes Związku Gó- 
rali p. insp, Walczak, poczem zespoły 
muzyczne góralskie Duchów i Ciche- 
go, Hotarskich z Kościelisk i Zw. Gó- 
rali z Zakopanego zagrały przepiękne 
melodje góralskie. Wiersze ku czci 
śp. Stopki wygłosili: Krystyna Szosta- 
kówna i Adam Bachleda-Curuś, a chór 
„Echo Tatrzańskie" wykonał szereg 
pieśni góralskich w układzie Bol. 
Wallek-Walewskiego i St. Mierczyń- 
skiego. „Wspominki pośmiertne" о 
śp. Stopce wygłosił red. Antoni Za- 
chemski, wreszcie prof. Wiktor Wal- 
czyński wykonał piękne solo skrzyp- 
cowe przy akomp. prof. Mistrzyka. 


najnowszy numer „Jlustrac. 


Przekonalam зів... 


Takie i podobne rozmowy płyną każdego tygod- 
Nasze panie mają 
uznanie dla „Ilustracji Polskiej“ za jej żywo reda- 


nia przez druty telefoniczne. 


gowamy specjalny dział kobiecy. 


Najnowszy numer (40), który już można nabyć 
we wszystkich kioskach gazetowych i w naszych 


agenturach, przynosi m. in.: 


Wędrówka do grobów etruskick, 
Polski statek w walce z burzą morską, 


Czy Sienkiewicz w r. 1901 odbył podróż zagranicę, 


O wielkiej wystawie paryskiej, 
Front wojenny w sercu Madrytu, 


Św. Barbara wybawia górników od śmierci. 


Słuchaj! Czytałaś już 
Polskiej"? Radzę ci, kup. 
Przeczytaj dział kobiecy. Mówię ci: Pani Ewa ma rację. 


Warszawska giełda pieniężna 
в dnia 2. grudnia 1936 r, _ 

Belgja 89:65: Holandja 285.90: Kopenhaga 
116.26; Londyn 26.03; Nowy Jork (czek) 5.30*/4; 
Nowy Jork (kabel) 5.80":; Paryż 24.11; Praga 
18.76; Sztokholm 134.20; Szwajcnrja 121.05; Ово 
150.75; Medjolan 28.02, Usposobienie slabsze. 


Gieldy zbożowe 


Poznań 
Poznań, 2. 12, 1936 a, 
jurtowy parytet Poz! 
M ppm шау А za 100 kg: 
STANDARTY: D żyto 700 g/l, 2 pszenica 
142 gjl, 8) owies 420 gf. 
Geny orjentacyjne: 


Żyto (Usposobienie mocne) , „ . 1900—1025 
'sten! 080b, + + 24.50— 24,75 
Р; jea (Орн ‚ spokojne) 2100 26,00 


Jęczmień browarowy . : +» è 
Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 40 ЕЛ. оова 
Jęczmień 661—616 ЕЛ. . » . 
Jęczmień 700—715 g/l, , ов» » 

Usposobienie stałe, 
Owies „+ + » + + © wa 

ИД lenie spokojne. 
Mąka 

wyciąg. 0-30% wł. w. 

gat, 1 0-50% wh w. + 
żysnia gat. I 0-05% wl. w. . 
żytnia gat, II 50-65% wł w. 


19,00— 19,50 
11.25— 17,76 


sy? 
25 
а 

i 
ч 
4 
EJ 


ка» Bodi pon; ДУ уҸ w 
вро le spokojne. 
pszenna gat. I wyc, 0-20% wł. w. 40,25— 41,25 
pszenna gat. ТА 0-45% + 89,25— 39,75 
pszenna tyka 38,25 
zenna 25- 
SA 86,25— 36,75 
pszenna gat IIA 20-55% wł. 35,25— 85, 
pszenna gat. IIB 20-055. wł, w. 34,50— 35,00 
pszenna gat. IID 45-65% wł. w. 31,50— 32.50 
pszenna gat. ПЕ 55-65% wl. w.. 21,50— 28,50 
pszenna gat, IIIA 65-10% wł. w.. 21.00— 22,00 
pszenna ТІВ 70-75% wł, w.. 18,00— 19,00 
Usposobienie spokojne, 
Otręby żytnie stand. . « » « „ 13,25— 13,75 
Otręby pszenne groue stand. , ‚ 18,25— 13.75 


Otręby pszenne średnie stand, + в 

Otreby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Siemię lniane . 
Gorczyca , » + 
Groch Wiktonia 
Groch Folgera , 
Mak niebieski 

Koniczyna czerwonż surowa 
Koniczyna biała . . . . « 
Ziemniaki fabryczne za kilo 
Makuch lniany w taflach „ 


3888338588: 


258 


М 
1 2015— 21.0 
. 


Makuch rzepak. w taflach , 16.75— 17.00 
Makuch ston. w taflach 42—43% , 22,00— 23.00 
Słoma pszenna luzem . « + 215— 2,40 
w pszenna prasowani 2,65— 200 
» żytnia lusem , 225— 250 

= Żytnia prasowana + 300— 825 
m owsiana luzem . . 2.50— 275 
m  owsiana prasowana 300— 325 
= jęczmienna luzem . 215— 240 
» jęczmienna prasowana 265— 200 
Siano zwykłe luzem . » + o. 425— 415 
„. zwykłe prasowane р а а 500— 550 
m  nadnoteckie luzem, » « + 515— 865 
nadnoteckie prasowane ‚ "6,15 =8,65 


Ogólne usposobienie stałe, > 

Ogólny obrót: 8218,8 tonn, żyta 165 tonn, 
pszenicy 287 tonn, jęczmienia 575 tonn, owsa 
25 tonn. 


- baterje — 
= anody - 


A. PIECHOCRI POZNAN 


Pz 1 1412 


Pianina, fortepiany 
fisharmonie 


nowe używane. 
Reoaracie, etro 
jenio. | vszewór. 


Ernst Weilbach 


Łódź, Piotrkowska 154 
п 19850 


MEBLE 
komplety pojedyńcze sztuki 
solidne, tanio i na dogodnych 
warunkach poleca n 19826 
Zakład Stolarsko Tapicersk 


R. LIPINSKI 
Łódź, Rzgowska ЭЗ 


MOTT 


Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwkocierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płac, kaszel, ko- 
klusz, zaflegmienie 1 t p. 
Nazwa zastrzeżona 


Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 
Zał r. 1564, К, Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41° 


Telefony nr, 12-01 i 58-43, 
Ре 9145-4237 


R, 
TATTOO 


zg 738-0 


Numer 283 
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Wojna!... 


Komintern działa — Momen ı wybuchu zdecydowany 


Łódź, dnia 2 grudnia. 

Istnieje we Francji pismo „Gringoi- 
re", Jak się ono „w środku* przed- 
stawia różnie mówią. W każdym ra- 
zie rozpoczęło kampanję przeciwko 
min. Salengro і kierowało atakiem, 
demaskuje masonerję, ma dokładne 
informacje o Korniniernie. I со cie- 
kawsze, że wszystkie jego dane spraw- 
dzają się. Kilkakrotnie omawialiśmy 
podane przez nie materjały i dziś zaj- 
miemy się garścią nowych faktów. 
(Nr. 420 
Ot 


jak podawaliśmy w art. „No- 
wa polityka Kominternu“ na zebraniu 
wrześniowem w Kremlu postanowio- 
no: 

1) Kontynuować jeszcze do pewne- 
go czasu akcję utrzymywania i two- 
rzenia frontów popularnych i pod ich 
płaszczykiem szykować się do decydu- 
jącej rozgrywki między faszyzmem a 
Z. S. S. R. czyli wywołania rewolucji 
światowej, 

2) Podniecać wrzenie rewolucyjne 


mas, 

3) Wykorzystywać wojnę domową 
w Hiszpanji dla spowodowania zatar- 
gów międzynarodowych i konfliktów 
zbrojnych. 

Podawaliśmy również dane tyczą- 
ee się utworzenia w Katalonji czerwo- 
nej armji, morza Śródziemnego pod 
dowództwem sowieckiem: Antonowa 
Owsiejenki i Gorewa. 

Wszystko to się spełniło. We Fran- 
cji władzę objęli komuniści, rządzący 
Frontem Ludowym, Marjonetka Blum 
poruszana przez komunistę Thorer'a 
robi dobrą minę do złej gry. Tłumy 
są gotowe i podekscytowane. 

W Polsce również doszedł йо skut- 
ku Front Ludowy. Większy odłam 
P. P. S'u, opanowany przez komunę, 
Bund i Żydzi utworzyli sławetny już 
w krajach Europy „Frente Popular“. 
Organem prasowym jest wydawany 
przez Barlickiego „Dziennik Popular- 
пу“. 

Redaktor Muszkatblit broni Żydów 
na całego, a Norbert Barlicki wza- 
mian za wierną służbę u żydokomuny 
ma dostać prezydenturę Łodzi. Towa- 
rzysz Niedziałkowski trzyma się kur- 
czowo „Robotnika“, ale podobno „star- 
si" puścili go w „odstawkę”. 

W Hiszpanji coraz jaskrawiej de- 
maskuje się Moskwa, a utworzenie 
Sowietów w Katalonji znalazło po- 
twierdzenie w prasie świata, Coraz 
goręcej domaga się lewica od Francji 
wzięcia udziału w wojnie, szantażując 
nieszczęśliwego Bluma strajkami oku- 
pacyjnemi, naturalnie w fabrykach 
nie należących do wodzów Frontu. 
Tak wygląda sytuacja pokrótce. Cze- 
ka się tylko na moment docydujący. 

Trzeba było wyznaczyć ten mo- 
ment. Dzień 26 października, a bę- 
dzie on zdaje się dniem pamiętnym, 
przyniósł zgromadzenie na Kremlu. 
Kto radził? 

Komintern reprezentowali: Knusi- 
nen, Dymitrów, Kolarow, Van-Min i 
Moskwin, nowy wybraniec Stalina. 

Komisarjat „obrony“ (wojny): 
marszałek Woroszyłow z szefem szta- 
bu Egorowem, marszałek Tuchaczew- 
skij, szef działu zagranicznego (wy- 
wiad wojskowy — I. ) gen. Hecker i 
jego pierwszy adjutant gen. Macajlik, 

Polit-biuro: Kaganowicz i Czuber. 

Komisarjat spraw zagranicznych — 
Kreściński. 

Komisarjat ciężkiego przemysłu 
(wojennego — І. N.) — Ruchimowicz i 
Gurewicz. 

G. P. U.: Mikołaj Jeżów i Belski. 

Z biur zagranicznych Kominternu 
wezwano telegraficznie: Ercoli'ego i 
Marty'ego z Paryża, Gottwalda z Pra- 
gi i Florina z Amsterdamu. 

Referował pierwszy wicepremjer 
sowieckiego M. S. Z. i dawny sekre- 
tarz komitetu centralnego zarazem, 
Kreściński. 

Stworzono plan, 
przez „genjalnego 
światowej — Stalina". Powzięto plan 
wojny zapobiegawczej, t. zn. takiej, 
któraby uprzedziła wojnę przeciw 
Z. S. S. R 


zaaprobowany 
szefa rewolucji 


Tak uzasadniał konieczność takiej 
wojny Kreściński. 

„Wzniecone antagonizmy między 
faszyzmem a Zv S. S. R. doszły do 
punktu kulminacyjnego i konflikt dy- 
plomatyczny lada chwila może prze- 
rodzić się w wojnę”. 

„Aby nas zaszachować Niemcy za- 
wierają traktat z Japonją (Jak widzi- 


my Sowiety miały dokładne informa- 
cje juź 26. 10. W ostatnich dniach 
traktat zawarto J. N.) 

„Według relacyj naszego dawnego 
ambasadora w Berlinie Niemcy będą 
gotowe do wojny w drugiej połowie 
1937 roku,“ 

„Ponieważ w razie wojny do Nie- 
miec przyłączy się większość państw 
europejskich Z. S. R. R. zagraża nie- 
bezpieczeństwo. Powinniśmy przeto, 
spowodować wojnę w Europie zachod- 
niej, ażeby uprzedzić Niemców." 

Po referacie Kreścińskiego odbyła 
się ożywiona dyskusja. Po długich 
godzinach obrad powzięto konkluzję. 

1) Dotychczasowe dążenia do stwo- 
rzenia armji czerwonej w Europie za- 
chodniej nie dały oczekiwanych re- 
zultatów. 

2) Winne się dążyć do wywoływa- 
nia zadraźnień w Europie zach. przez 
хао пат akcję pomiędzy kraja- 
mi. 

3) W wojnie na terenie Europy za- 
chodniej Sowiety nie będą  potrzebo- 
wały brać udziału ze względu na swe 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 


„IK 


„TRIUMF“ S-mio lampowa, 7-mio obwodowa: 


luksusowa, wspaniały ton | 
„SYMFON JA* 6-cio lampowa, 7-mio obwodowa 
superheterodyna 


położenie geograficzne, a państwa éu- 
ropejskie zostaną wycieńczone i zapa- 
nują warunki, umożliwiające wojnę 
światową. є 
Wniosek: Moment rozpoczęcia przy- 
gotowań do wojny w Europie zach. 


tem środki podżegawcze do wojny. Po- 
legają one przedewszystkiem па pro- 
wokacji, na wywołaniu rewolucji we 
Francji, na okupowaniu fabryk i skła- 
dów amunicji, wywołania zatargu © 
Alzację między Francją a Niemcami. 
Musimy zaznaczyć, że napewno 
znajdą się ludzie. którzy położą te wy- 
wody na karb naszej fantazji, Z ża- 
lem musimy stwierdzić, że ten dosko- 
nały plan uchronienia Z. S. S. R. od 
rozkładu, inni powzięli ludzie, 
Śmiało możemy opwiedzieć: Plan 
wojny w Europie zach. jest najgenjal- 
niejszą koncepcją mózgów Moskwy. 
Realny: і zimny, trzeźwy i bezlitosny. 
JACEK NOWICKI. 


66 J. KALINOWSKI 
i A. SOBCZYK 


nadszedł, obecnie trzeba rozpocząć 
działania. р 

Takie zapadły postanowienia w 
Kremlu dn. 26, 10. br. Omówiono poza 


„METROPOLIS“ 5-cio lamp. superheterodyna 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala 
„EROS“ 4-ro lampowy. З obwod. wysokiej klasy 
„MARS“ najtańszy z najlepszych 1 najlepszy 
z najtańszych. nę 19868 
ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 


- Śledztwo w sprawie blokady 
Uniwersytetu Warszawskiego 


Kilkunastu studentów znajduje się w więzieniu — Zdekom- 
pletowany zarząd „Bratniaka“ 


Warszawa, 2 12. W sprawie u- 
więzionych kilkunastu studentów 
Uniw. Warsz. w związku z blokadą 
uniwersytetu, dowiadujemy się, iż zo- 
stało wszczęte śledztwo sądowe. 

Wszyscy zaaresztowani studenci 
przebywają w areszcie centralnym 
przy ul. Daniłowiczowskiej, gdzie też 
rodziny zaopatrują ich, zgodnie z re- 
gulaminem więziennym, w paczki 
żywnościowe. 

Dwaj ciężko pobici przez bojówkę 
„frontu ludowego", która napadła na 
klokujących studentów narodowych 
uniwersytet, a mianowicie pp. Jan Ba- 
rański i Juljan Nowakowski, zostali z 
polecenia władz prokuratorskich od- 
stawieni do szpitala więziennego 
przy ul. Dzielnej, t. j. na t. zw. Pawia- 


u. 
W poniedziałek postanowieniem 


List Polaka, ściganego zemstą Żydów 


izrael mści się... 


Łódź, dnia 2 grudnia. 

Otrzymujemy poniższy list z pro- 
śbą o opublikowanie: i 

„Ja, Józef Krzemiński, stały czytel- 
nik „Orędownika*, proszę Sz. Pana 
Redaktora o udzielenie mi pomocy w 
następującej sprawie: 

„Od roku 1929  zamieszkiwałem 
wraz z żoną Stefanją w Strykowie w 
domu Cyrli Giersz. Pomiędzy moją 
żoną a Cyrlą Giersz często dochodziła 
do sporów na tle mieszkaniowem 
Pewnego razu, przy wymianie ostrych 
słów, doszło do tego, że Cyrla Giersz 
wyraziła się pod adresem mej żony: 
„Ту polsko mordo, ty polska świnio”! 

„Gdy żona moja zapytała się Ży- 
dówki, czy nie znajduje się przypad- 
kiem w Polsce, ta rązem z córką od- 
powiedziały: „My -.... na Polskę“ 

„Dowiedziawszy się о tym fakcie, 
kazałem swej żonie wytoczyć Żydówce 
proces. Rozprawa odbyła się w Brze- 
zinach przed sądem okręgowym. Na- 
skutek zeznań mej żony i innych 
świadków, Cyrla Giersz i córka jej, 
Fajga Rywka,' zostały skazane na 8 


prokuratora został zwolniony z are- 
sztu student Gallas. 

W poniedziałek prezes Tow. „Brat- 
nia Pomoc“ Stud. Uniw. Warsz. za- 
wiadomił 10-ciu studentów, członków 
Zarządu T-wa członków Młodz. 
Wszechpolskiej, iż ich dymisja, wnie- 
siona w związku z postępowaniem 
prezesa T-wa jeszcze przed blokadą, 
została przyjęta. Wobec tego zarząd 
„Вгаіпіака“ został zdekompletowany 
i znalazł się w rękach wyłącznie t. 
zw. „starych radykałów”. Naturalnie 
młodzież akademicka nie może tole- 
rować takiego faktu i gdy tylko bę- 
dzie możność zwołania walnego zebra- 
nia „Bratniej Pomocy“, skończy ten o- 
kres prowizorjum i zgodnie z istotną 
wolą Młodz. Akademickiej wybierze 
istotnie narodowy zarząd  „Bratniej 
Pomocy". 


mies. więzienia każda. 

„Od tego czasu Cyrla Giersz za- 
przysięgła nam zemstę. Zamieszku- 
jąc jeszcze w Strykowie, napróżno 
szukałem jakiegokolwiek zajęcia, aby 
się od oszczerczej Żydówki wyprowa- 
dzić. Po wielkich zabiegach i stara- 
niach otrzymałem pracę w Łodzi u 
Rabinowicza, Narutowicza 26, w 
przedsiębiorstwie transportowem i w 
związku z tem przeprowadziłem się 
do Łodzi. Pewnego razu, gdy prowa- 
dziłem samochód ciężarowy z War- 
szawy do Łodzi w Strykowie zauwa- 
żył mnie syn Cyrli Giersz i spisał nu- 
mer telefonu przedsiębiorcy. Skutek 
był piorunujący. Po przyjeździe do 
Łodzi właściciel Rabinowicz wymówił 
mi natychmiast pracę. 

„Postanowiłem znowu szukać pra- 
cy i znalazłem ją, po długich i usil- 
nych staraniach w Międzymiastowej 
Komunikacji Samochodowej, Łódź, 
Lutomierska 13. Aliści, będąc pewne- 
ge razu w biurze firmy po zlecenie, 
zastałem tam Cyrlę Giersz. Od tego 
spotkania wszyscy pracodawcy (Ży- 
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dzi) zaczęli krzywo na mnie patrzeć.. 
Kilkakrotnie wymówioho mi pracę, 
lecz naskutek interwencji nielicznych 
udziałowców Polaków wymówienie 
cofnięto. Ostatecznie większość udzia- 
łowców Żydów postawiła na swojem 
iod pewnego czasu znowu jestem na 
bruku. 

„Niniejszem zracam się йо Szanow- 
nego Pana Redaktora z prośbą o ро- 
moc, gdyż inaczej za obronę honoru 
Ojczyzny i Polskiej Ziemi będą mu- 
siał umierać z głodu.“ 

Z poważaniem 
Józef Krzemiński, 
Łódź, Tokarzewskiego 21. 


Od redakcji. Oto tak mści się Izra- 
el... Czy wolno patrzeć społeczeństwu. 
polskiemu obojętnie na los Polaka, 
ściganego zemstą Żydów. Byłoby ta 
dowodem naszej bezsiły wobec sprzy- 
siężenia ciemnych sig żydowskich« 
Wierzymy głęboko, że Józef Krzemiń- 
ski znajdzie pracę w jakiemś przed+ 
siębiorstwie chrześcijańskiem. Należy 
mu się ona jako nagroda za tyle 
krzywd, doznanych od Żydów. 


Narada rektorów 


Warszawa. (Tel. wŁ) Na dziś 
zwołano naradę rektorów wyższych 
uczelni warszawskich, na której zapad- 
ną uchwały, co do terminów wznowie- 
nia wykładów. 

Istnieje dążenie, aby wykłady zostały 
wznowione dopiero ро Bożem Naro- 
dzeniu. (w) 


0 spolszczenie adwokatury 


Warszawa, (Те! уі) Warszaw 
ską rada adwokacka odbyła posiedze= 
dzenie, na które wybrano dziekanem 
rady narodowca Leona Nowodwor- 
skiego. 

Przed wyborem p. Nowodworski 
złożył oświadczenie, że uważa za jedno 
z najważniejszych zadań zabezpiecze- 
nie żywiołowi polskiemu odpowiednich 
praw do decydowania o zawodzie ad- 
wokackim. (w) 


Stanowisko akademików 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Studencj 
I roku Państwowej Akademii 
Stomatologicznej, zebrani w po- 
niedziałek w Klinice dentystycznej 
przed wykładem doc. Gatkiewicza, pro- 
klamowali strajk demonstracyjny i о- 
puścili w spokoju sale wykładową, 0- 
świadczając, że na skutek zarzutów 
bierności, stawianych im przez ogół 
akademickiej młodzieży narodowej, 
przyłączają się do jej żądań i przery= 
wają wykłady. 1 

Wyłoniono delegację ze starostę 
kursu na czele, która udała sie do rek- 
tora Modrakowskiego, przedstawiając 
mu znane żądania młodzieży, 

Wykłady na I roku zawieszono. Na 
П i ІН roku wykłady odbywają się 
normalnie. 


Dr. med. L. NITECKI, specj. chorób skóre 
nych, wener, і moczo-płeiowych 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8—9.30 rano i od 5,30—9 wiecz. 

W niedziele i święta 9—12. n 20381 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczoplciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-8 w niedzielę: 3-12 


n 19814 


Składki i pokwitowania 


W administracji pisma naszego złożono w 


dalszym ciągu: 
Na pomnik Serca Jezusowego: Franciszek 
Woźniak U. Т. z podziękowaniem za облу 


mane [пек 
nemi 65— al. 

Na „Caritas“, okr. pozn.: J. R. 5—, razem 
z poprzednio pokwitowanemi 81,25 zł. 

Na Stowarzyszenie Pań św. Wincentego а 
Paulo, parafji św, Marcina: M, Rysterowa z 
podziękowaniem ćw. Bkspedytowi za pomco dla. 
ubogich na gwiazdkę %,—, razem s poprzednie 
pokwitowanemi 6,— mł, 


razem z poprzednio pokwitowa* 


Strona 18 = ORĘDOWNIK, płątek, dnia Т grudnia 193% — 


Rumor 283 


Radjo łódzkie „okupują: Żydzi 


Nowe „kwiatki łódzkiej rozgłośni — Jeszcze jeden „wesoły dymek“ — żywy pier- 
ścień dokoła łódzkiego mikrofonu 


Łódz, 3 grudnia 


Jeśli się mówi dziś o łódzkiej roz- 
głośni Polskiego Radja, to niepodobna 
nie skrzywić się z niesmakiem. Jedy- 
nie czem może ta instytucja zaimpo- 
nować — to doprawdy godną podziwu 
wytrwałością w karmieniu radjoslu- 
chaczy ckliwo-mdławemi programami 
w wykonaniu oczywiście przedstawi- 
cieli i przedstawicielek „naszej“ 
mniejszości. O ile chodzi właśnie o tę 
„mniejszość“, to pojęcie jej zatraca 
swój pierwotny sens, gdyż na terenie 
łódzkiej rozgłośni „mniejszość* ta sta- 
ła się zdecydowaną i bezanpelacyjną 
większością, co udowodniliśmy już 
nie jeden raz. 

Wielokrotne alarmy społeczeństwa 
za pośrednictwem prasy nie odnosza 
jak dotąd żadnego skutku. Pomija się 
je poprostu milczeniem i lekceważy. 
Ot, czort swoje i pop swoje. Nie ko- 
niec na tem; alarmy te, słuszne i wy- 
magające niezwłocznych i istotnych 
zmian tak ppogramu, jak i personelu 
w łódzkiej rozgłośni dla dobra samej 
instytucji, jak i ogółu radjosłuchaczy, 
wywołują inny, zgoła niesamowity e- 
fekt. Ni mniej ni więcej, w progra- 
mie audycyj wygłasza się pogadanki, 
w których niebardzo nawet delikatnie 
wymyśla się radjosłuchaczom, zapew- 
mia się, że się nie ustąpi z raz zajętego 
stanowiska, że się jest twardą natu- 
rą i t. d. 

Ale, na miły Bóg, co ma piernik 
do wiatraka? Ktoś może sobie posia- 
dać twardą naturę i owszem, gotowi 
jesteśmy nawet temu przyklasnąć, ale 
tu chodzi o to, że radiosłuchaczom nie 
podobają się stosunki w łódzkiej roz- 
głośni, dotychczasowe programy aż йо 
„wesołych dymków* włącznie. То 
przecież stokroć ważniejsze od tego, 
czy ktoś ma twardą naturę czy nie. 
Trzeba sprawę postawić jasno. Czy 
łódzka rozgłośnia ma służyć radjo- 
słuchaczom czy też radjosłuchacze roz- 
głośni łódzkiej? Czy tabakiera ma być 
dla nosa czy nos dla tabakiery? 

Dotychczas tak się wszystko skła- 
da, że trzeba przyjąć za pewnik wła- 
śnie to ostatnie. Społeczeństwo i pra- 
sa alarmuje i domaga się zmian, a 
radjo łódzkie dalej robi to co mu się 
podoba. Im więcej jest alarmów, tem 
więcej „kwiatków* w rozgłośni. Ot, 
tak udry na udry. 

Warto zająć się nowemi „kwiatka- 
mi“, rosnącemi bujnie na terenie łódz- 
kiej rozgłośni. 

W niedzielę dnia 22 ub. m. w audy- 
cji, transmitowanej z Polskiej YMCA., 
rozegzaltowany speaker zawołał: „W 
tej chwili znajdujemy się w basenie 
Polskiej Imki, jak państwo słyszą to 
z oklasków". Ciekawy człowiek ten 
speaker, natura. jakaś wysoce utalen- 
towana. Przeciętny radjosłuchacz, a 
nawet całkiem nieprzeciętny nie bę- 
dzie nigdy mógł „słyszeć z oklasków", 
że znajduje się w basenie Ymki. Taki 
speaker, to nawet jest skarb, bo od- 
krywa przed zwykłymi zjadaczami 
chleba zupełnie nowe możliwości, 

Dalej dnia 15 listopada b. r. nabo- 
żeństwo z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej w Łodzi zapowiadała 
speakerka p. Ada Połomska  (Zilber- 
sztajn), A więc Żydówka. Czy w łódz- 
kiej rozgłośni niema już katolików 
ani na lekarstwo, że nawet rzeczy, ty- 
czące się kultu religijnego chrześci- 
jańskiego, powierza się Żydom? 

W ubiegłym tygodniu mieliśmy 
„przyjemność“ słyszeć jeszcze jeden 
(niestety) tak zwany „Wesoły dymek“, 
dzieło p. Wassercuga, w wykonaniu 
p. Zuli Dywińskiej, R. Ryterba i Ady 
Połomskiej. Czyż dyrekcja rozgłośni 
uważa łódzkich radjosłuchaczy za ta- 
kich kabotynów, że wystarczy dla nich 
płód panąwassercugowy, naszpikowa- 
ny różnemi cholerami i płaskiemi 
dowcipami? Stanowczo trzeba wziąć 
w obronę maltretowana w ten sposób 
ludność, która przecież ma prawo za 
swoje pieniądze domagać się rzeczy 
wartościowych. Nawiasem trzeba do- 
dać, że i ten „dymek“ został wykona- 
ny przez aktorów-Żydów. Zupełnie 
słusznie, autorem „dymka“ jest Żyd, 
no więc jak? — Swój do swego i po 
swoje. All! right. 

Dłaczego naprzykład zarząd łódz- 


kiej rozgłośni nie poszuka do pracy 
w radjo prelegentów ze sfer nauczy- 
cielskich, społecznych, fachowych, a 
przedewszystkiem młodych talentów? 

Dlaczego w słuchowiskach biorą u- 
dział tylko artyści, zatrudnieni w 
Teatrze Miejskim, prawie wyłącznie 
Żydzi i dobrze zarabiający, a bezro- 
botni artyści nie mają dostępu do mi- 
krofonu? To samo można powiedzieć 
o śpiewakach i śpiewaczkach. Mono- 
pol na wszystko posiada garstka u- 
przywilejowanych, która przez swe 
wpływy nie dopuszcza innych prele- 
gentów lub ich utrąca, jak to miało 
miejsce » doskonałym prelegentem, 
prof. L. 


Zapytywane przez. nas niejedno- 
krotnie osoby, znane z doskonałych 
odczytów, dlaczego nie wygłaszają ich 
w radjo łódzkiem, odpowiadały nam, 
że nie chcą narażać się na szykany ze 
strony „pewnych“ dzienników, lub „ży- 
wego pierścienia”, stworzonego dokoła 
rozgłośni łódzkiej (sic!). 

Wiemy, które sa to owe „pewne“ 
dzienniki i wiemy, czyich bronią inte- 
resów. 

Do sprawy rozgłośni łódzkiej je- 
szcze powrócimy, tymczasem rzucamy 
pytanie pod adresem dyrekcji: Czy 
długo jeszcze zamierza utrzymywać 
CY НОУ stan w łódzkiem ra- 

jo 


Krwawo pomśtił rodziców 


Za ten samosąd skazany został na 9 lat wierienia 


Łódź, 3. 12. — Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli wczoraj bracia Józef 
i Jan Sobierajscy. 

Dnia 14 września br. do Józefa So- 
bierajskiego, zatrudnionego w _ far- 
biarni przy ul. Drukarskiej, zjawił 
się jego brat Jan z Aleksandrowa, 
oznajmiając, że ich sasiad Stanisław 
Szram, powróciwszy do domu pod- 
chmiełony, pobił rodziców Jana i Jó- 
zefę Sobierajskich oraz ich siostrę An- 
nę. Ponieważ napady Szrama zdarza- 
ły się częściej, przeto oświadczył bra- 
tu, że musi skończyć ze Szramem. 

Józef Sobierajski udał się zaraz do 
dyrektora. farbiarni Hajgemana, pro- 
sząc о wypłacenie pensji i zwolnienie 
go. Na zapytanie, dlaczego odchodzi 
po tylu latach wzorowej i sumiennej 
pracy, Sobierajski odpowiedział, że „o 
tem dowie się pan z gazet". 


| 


Po otrzymaniu pieniędzy obaj So- 
bierajscy udali sie na ul. Limanow- 
skiego .90. Tu Józef kupił długi nóż 
rzeźnicki i pojechał z bratem do Ale- 
ksandrowa. Uprzedzony o przyjeździe 
mścicieli, Szram ukrył się pod łóżkiem 
sąsiada-szewca Grabarczyka. 

Józef Sobierajski, zastawszy pora- 
nionych i obandażowanych rodziców, 
wpadł we wściekłość i zdołał odszu- 
kać Szrama, którego wywlókł z pod 
łóżka i zadał mu szereg ran w głowę, 
brzuch i piersi, tak, że ten padł pod 
ciosami trupem na miejscu. Józefa i 
Jana Sobierajskich aresztowano. 

Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi, po 
rozpoznaniu sprawy, skazał. 30-letnie- 
go Józefa Sobierajskiego na 9 lat wię- 
zienia, a 20-letniego Jana Sobieraj- 
skiego uniewinnił. 


„Teatr Polski” w Łodzi 


zapowiada wystawienie sztuk żydowskich 


Łódź, 2. 12. Jak już donosiliśmy, 
w Łodzi powstaje trzeci teatr zawodo- 
wy p. п. „Teatr Polski", którego kié- 
rownikiem ma zostać obecny dyrek- 
tor Teatru Popularnego p. Moryciński. 
Powstanie nowej polskiej plącówki 
kulturalnej powitaliśmy z wielkim u- 
znaniem, tembardziej, że na jej czele 
ma stanąć człowiek, który naokoło 
rozwoju jedynego w Łodzi naprawdę 
polskiego Teatru Popularnego położył 
duże zasługi. 

Radość nasza nie długo jednak 
trwała, bo oto z wywiadu zamieszczo- 
nego w żydowskiej „Republiki'* dowia- 
dujemy się m. in. co następuje: 

„W najbliższym natomiast okre- 
sie, bo już 15 grudnia rozpoczyna- 
ją się na scenie Teatru Polskiego 
występy „Cyrulika Warszawskie- 
go" z jego najnowszym przebojem 
„Alfa Omega" z Dymszą i Zniczem 
na czele”. 


„Cyrulik Warszawski* prowadzony 
jest przez Żydów, a sztukę „Alfa Ome- 
ga" napisali nasi obrzezani abisyńczy- 
cy Tuwim i Hemar.. Tak, tak — ten 
sam Tuwim, co te do robotnika pol- 
skiego wołał „patrjotycznie*: „rźnij 
karabin o bruk...“ 

Występy „Cyrulika Warszawskie- 
go* zostały uniemożliwione ostatnio 
w Poznaniu dzięki zdecydowanej i 
golidarnej postawie tamtejszego spo- 
łeczeństwa.. Nie pomogła nawet „po- 
pularność* i interwencja p. Dymszy.,. 
Żydy musiały wiać, gdzie pieprz ro- 
śnie. Ale daleko nie pojechały, bo 
p. Moryciński zatrzymuje ich w. Ło- 
dzi i łaskawie prosi, aby się tutaj 
„popisali“... 

„Teatr Polski“ nie może wystawiać 
sztuk żydowskich, 

Jeśli p. Moryciński nie zmieni swe- 
go zamiaru — niechaj natychmiast 
zamieni szyld na „Teatr Żydowski”, 


Powstaje front polskiego kupiectwa 


500 kupców na zebraniu Stronnictwa Narodowego w Czę- 
stochowie 


Częstochowa, w grudniu, 


Z Inicjatywy Wydziału Gospodar- 
стерво Stronnictwa Narodowego w 
Częstochowie, odbyło się w niedzielę, 
dnia 29 listopada br. w obszernej sali 
katedralnej zebranie poświęcone omó- 
wieniu obecnej sytuacji kupiectwa 
polskiego. 

Na zebranie przybyło zgórą 500 
kupców, domokrążców, straganiarzy, 
którzy po brzegi wypełnili salę kate- 
dralną. 

Referat o znaczeniu stanu średnie- 
go i życiu społeczno-gospodarczym 
Polski wygłosił mgr. Stefan Niebudek, 
który przybył z Warszawy. 

Prelegent stwierdził, iż Stronnictwo 
Narodowe, walcząc o pełną niepodle- 
głość wewnętrzną Polski postawiło o- 
becnie za swe zadanie wyzwolenie go- 
spodarcze Polski z pęt żydowskich i 
obcych czynników ekonomicznych. 

Akcja Str. Nar. prowadzona z wiel- 
kim nakładem ofiar i poświęcenia ze 
strony narodowców, wymościła drogę 
dła polskich placówek handlowych, 


przyuczyła przez swą propagandę do 
popierania polskiego kupca, rzemieśl- 
nika i każdego człowieka pracy — Po- 
laka. 

Str. Nar. posiada dziś w każdym 
kole organizacyjnym wydział gospo- 
darczy, który dba o spolszczenie go- 
spodarcze swego terenu. 

W interesie Polaków, zajmujących 
placówki gospodarcze, leży popiera- 
nie ruchu narodowego, bo tylko ten 
ruch walczy о pełną niezależność go- 
spodarczą Polski, torując drogę i osła- 
niając przed konkurencją żydowską 
polskie warsztaty gospodarcze i han- 
Шоке. , 

Nąwołując do zrozumienia faktu 
ścisłej zależności odżydzenia gospo- 
darczego Poiski z akcją narodową — 
zakończył swe przemówienie p. Nie- 
budek. 

О roli prasy narodowej w życiu 
kupiectwa polskiego mówił w moc- 
nych słowach redaktor Święcki, pod- 
kreślając konieczność popierania 
ре kupców prasy wyłącznie pol- 
skiej. 


Praktyczne uwagi w sprawie pod- 
niesienia poziomu kupca polskiego 
wygłosili panowie Mieczysław Kania 
i Mieczysław Dobosz. 

Odśpiewaniem Hymnu Młodych za- 
kończono zebranie Wydziału Gospo- 
darczego Str. Nar., z którego uczestni- 
cy wynieśli jak najlepsze wrażenie. 


Echa okupacji fabryki 


Ratowice, 2. 12. Na konferencji 
u Komisarza Demobilizacyjnego w 
sprawie strajku okupacyjnego na kop. 
„Wujek* w  Brynowie rozdzielono 
sprawę postulatów robotników па 
dwie kategorje — tych, które zostaną 
załatwione z urzędu przez organa in- 
spekcji pracy i władze górnicze, jako 
odnoszące się do przepisów policy jno- 
górniczych i postulatów natury zasad- 
niczej — co do zmiany ilościowej го+ 
botników w obsadzie przodków i kwe- 
stji zasady ustalania akardów. 

Ta ostatnia sprawa została prze- 
kazana bezpośrednim układom ротіе- 
dzy zarządem kopalni a organizacja” 
mi robotniczemi oraz radą załogową i 
od ich załatwienia zależy likwidacja 
strajku. Układy w tych sprawach 
wyznaczono na wtorek wieczorem, 

Ze strony organizacyj zawodowych 
podkreślają, że coś tu nie jest w po- 
rządku, jeśli robotnik strajkiem mu+ 
si się upominać o stosowanie w ргак- 
{усе przepisów policyjno-górniczych, 
traktujących przecież о bezpieczeń+ 
stwie pracy. (AJS) 


Ferje świąteczne 

Warszawa. (Tel. wł.). Minister- 
stwo w. r. i o. p. nie zamierza wyda- 
wać zarządzenia o przedłużeniu feryj 
świątecznych w szkolnictwie. Ferje 
świąteczne rozpoczną się dnia 22-go 
grudnia i w dniu tym wydane zostaną 
świadectwa za pierwsze półrocze. (w) 


Volkstag gdański 
postanawia... 


Gdańsk. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Volkstagu uchwalono gło- 
sami narodowych socjalistów wyda- 
nie sądom posłów opozycji, przywódcy 
stronnictwa socjalistycznego Brilla i 
komunisty Langenau'a, Przyjęto wnio- 
sek narodowo-socjalistyczny w stosun- 
ku do przywódcy centrum dr. Stach- 
nicka, Natomiast narodowi socjaliści 
sprzeciwili się wydaniu sądom posła 
narodowo - socjalistycznego Schulża, 
przeciwko któremu prokurator gdań- 
ski wszczął dochodzenie karne za po- 
bicie swego czasu posła centrowego 
Posacka w kuluarach Volkstagu. 

Następnie Volkstag wybrał 41 gło- 
sami narodowych socjalistów na miej- 
sce dotychczasowego senatora zdrowia 
dr. Kulcka, dr. Grossmanna na sena- 
tora zdrowia, oraz na miejsce von 
Wnucka również 41 głosami narodo- 
wych socjalistów radcę senatu dr. 
Schimmla senatorem bez portfelu. 


A jednak idziemy naprzód! 
Sulejów, w grudniu, 

Są w Sulejowie zjawiska niepożądane, 
a nawet bardzo przykre, jak np. przejście 
ostatniej polskiej kamienicy w rynku w 
ręce żydowskie, ale — na szczęście nie brak 
też pocieszających objawów. Do takich na- 
leżą narodziny nowych, a niezmiernie 
ważnych placówek handlowych i rzemieśl- 
niczych. 

I tak: Przy ul. Koneckiej w domu p. 
Ziomkowej otworzył warsztat krawiec, p. 
Rudny Franciszek, przybyły z Czechoslo- 
wacji. Jako czapnik а vo części kuśnierz, 
wypełnił on lukę w polskim stanie posia- 
dania. Dotąd czapnictwo było monopolem 
żydowskim. С. Rudny, jako Polak prze- 
chodził ciężkie perypetja pod panowaniem 
czeskiem, a przy przejściu granicy pozba- 
wiony został całego kapitału, jaki miał 
przy sobie. 

Przy tej samej ulicy Koneckiej założyli 
dwaj Piotrkowianie pp. Stolf i Mądry 
sklep spożywczy, który w najbliższym 
czasie zamienią na hurtownię. Będzie to 
pierwsza hurtownia spożywcza polska. 

W domu p. Rozpędowskiego otwiera w 
grudniu b. r. Polak sklep z gotowem obu- 
wiem. Znowu o jedną lukę mniej, 

A wreszcie dnia 30 listopada odbyła się 
piękna uroczystość poświęcenia sklepu że- 
laza w gmachu Straży Pożarnej. Dobrze 
zaopatrzony skład prowadzi absolwent W. 
S, H., p. Sokołowski. 

Jak ma schylku roku 1935 — dość, choć 
nie pogniewamy się, jesli będzie więcej. Ot 
zegarmistrza brak, szklarza brak, kamasz- 
nika, dentysty, składu skór, sklepu z goto- 
wem ubraniem. Przydałby się jeszcze je- 
den bławat i galanterją. 

Ale w każdyr razie coraz mniej mają 
wymówek zaprzysiężeni szabesgoje wobec 
rozrostu placówek polskich, Teraz już bę- 
dziemy systematycznie wytykali palcem 
tych, którzy z głupoty, z przyzwyczajenia, 
czy zaniku sumienia obywatelskiego. omi- 
јаја swoich i grosz polski niosą do obcych 
kieszeni. Będziemy poduwali imiona i na- 
уа: żydowskich wycirusów. Uwaga z4- 
em 


Numer 283 — ORĘDOWNIKR, piąte! 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Franciszka 
Ksawerego 
Piątek: Barbary p. 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Wiślimira 
Piątek: Lubomiły 
Słońca: wschód (42 
zachód 1542 
Długość dnia 8 g. 00 min. 
Księżyca: wschód 21,26, zachód 11,12 
Faza: 5 dzień po pelni. 


Mir ПШ | administracji w Łod 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Grudzień 


Czwartek 


Godziny przyjąć dla intereaentów 
od 10-12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz 
kiewiczowej, Zgierska 87, Hartmana (Żyd) 
Brzezińska 54, Hiszpańskiego, plac Wolno- 
ści 2, Perelmana (żydowska), Cegielnia- 
na 3$, Cymera. Wólczańska 37, Danielec- 
kiego, Piotrkowska 127, Wójcickiego, Na- 
piórkowskiego 27, 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 

Pogotowie Р С. К. tel. 102-4u. 

Pogotowie ubezpieczalni: tel. 203-10, 

Straż: tel. 8. 


Teatr Popularny — „Stare wino”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adrla Metro — „Serce ze stali", 
Corso — „Władca Kalifornii". 
Capitol — „Pan z miljonami". 
Mimoza — „Ostatnia dni Pompei", 


Oświatowy — Słońce — „Robin Hood z 
Eldorado* Aiłosne niespodzianki”. 


Przedwiośnie — „Będziesz zawsze mo- 


Palace — „Konfetti“. 

Rialto — „Magnolja“. 

Ikar — „Dzisiejsze czasy", 

Stylowy — „Z tobą na koniec świata" 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod- 
miczem w parku Sienkiewicza ña dzień 2 
grudnia 1936 r, Temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: najwyższa plus 1,6 st., najniższa 
minus 05 st. Barometr: ; tendencja* 
stan stałogo ciśnienia. Umiarkowane wia- 
try zachodnie. З 


ЈАКА BĘDZIE POGODA 


W dalszym ciągu pochmurno. Możliwe 
opady, 


KOMUNIKATY 


Zebranie Kupców Chrześcijan. W dniu 
5 bm. (sobota) punktualnie o godz. 21 w 
lokalu przy ul, Piotrkowskiej 183 odbędzie 
się zebranie informacyjne Stow, Chrześci- 
jańskich Kupców Podróżujących i Przed- 
stawicieli Handlowych w Łodzi. Ze wzglę- 
du na ważność obrad, oraz wygłoszenie 
ciekawego referatu dyskusyjnego, — Obec- 
ność członków obowiązkowa. Koledzy nie- 
zrzeszeni proszeni są o' liczne przybycie. 


Zarząd. 
NOTUJEMY 


Wyjaśnienie. W związku z wiadomo- 
ścią o zasądzeniu Kazimierza Szwedziń- 
skiego przez Sąd Okręgowy w Łodzi па 4 
miesiące aresztu za znieważenie munduru 
żołnierza wojska polskiego — wyjaśnia- 
my, iż w tej chwili nie jest już urzędni- 
kiem zarządu miejskiego, 


NADESŁANE 


Opłatki Gwiazdkowe, Proszeni jesteśmy 
o podanie do wiadomości rodzin katolie 
kich, że w parafji Podwyższenia Św. Krzy+ 
ża, w tygodniu bieżącym rozpoczęło się 
już roznoszenie po domach opłatków 
gwiazdkowych. Do czynności tych wyzna- 
слеп! zostali zakrystian 1 2 jego pomocni» 
cy, którzy są zaopatrzeni w odpowiedni 
zaświadczenie księdza proboszcza Św. 
Krzyżą w Łodzi. Należy wystrzegać się do- 
ręczycieli przygodnych, podszywających 
się pod miano wysłańców parafjalnych, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Po sześciu tygodniach. Zakończony go- 
stał wczoraj strajk w żydowskich wytwór- 
niach krawieckich, pracujących na zamó« 
'wienie. Strajkowało od sześciu tygodni w 
200 pracowniach 500 czeladników. Żądali 
oni początkowa 20 procent podwyżki, ob- 
miżyli żądania do 15 procent, a ostatecz- 
nie zgodzili się na 7 i pół procent pod- 
wyżki. Wczoraj czeladnicy podjęli już 
pracę. 


ZE ŚWIATA PRACY 


О unormowanie warunki pracy w 
tkactwie zarobkowem. W związku z zatar- 
giem, jaki wybuchł w Zgierzu, między 
majstrami tkackimi, tak zwanymi zarob- 
kowcami, a robotnikami, odbyły się kon- 
ferencje w Inspektoracie Pracy, na który 
przemysłowcy zarohkowi wekazaji, że wa- 
runki wysunięte przez robotników mogą 
przyjąć, o ile tkacze zarobkowi w innych 
miastach, jak Łodzi, Pabjanicach. Konstan- 
tynowie, Ozorkowie i t. d. również przyjmą 
podobne warunki, Wobec tego inspektor 


dnia 1 grudnia 1936 — Strons? 


Kaliszanie ciężko ranni 


w katastrofie autobusowej, wywołanej gołoledzią 


Kalisz, 2. 12. Ze Środy nadeszła 
smutna wieść do Kalisza, iż dwaj księ- 
ża kaliscy ks. dziekan Martuzalski, 
proboszcz рагађі na Rypinku i ks. 
pref. Łopuszyński ulegli ciężkiemu ra- 
nieniu podczas katastrofy samochodo- 
wej w drodze do Poznania i pozosta- 
ję na kuracji w szpitalu w Środzie, 


Samochód prowadził dr, M. Nie- 
wiadomski, z którym jechali jeszcze 
kaliszanie dr. Niewęgłowski і К. pref. 
Biniewicz, którzy jednakże z katastro- 
ty wyszli cało. 

Powvdem katastrofy miała być gò- 
toledź, 


Sport w Łodzi 


О puhar &. p. Landecka. Wkrótce w Ło- 
dzi rozpoczną się rozgrywki bokserskie 0 
puhar przechodni im. & р, dyr. Landecka. 
W sezonie ubiegłym rozgrywki te odbyły 
się w okręgu łódzkim ро raz pierwszy, 
przyczem kosztowny puhar zdobyła druży- 
na I. K, P. Termin zgłoszeń do rozgrywek 
wyznaczony przez łódzkie władze bokser- 
skie jest пиено» poczem nastąpi 
rozlosowanie spotkań. Według regulaminu 
rozgrywek drużyny mogą się składać z 
pięściarzy, którzy jeszcze nie walczyli w 
raprezentacji Łodzi. u 


Wima w hokeju. Jak się dowiadujemy, 
liczba klubów łódzkich, zgłoszonych do 
rozgrywek hokejowych o mistrzostwo pod- 
okręgu łódzkiego zwiększyła się jeszcze o 
jedną drużynę, gdyż Wima utworzyła wła- 
eny zespół hokejowy, który będzie posiadał 
własne lodowisko treningowe na stadjonie 
Wimy, przy ul. Rokicińskiej. Wima zgłosi- 
ła już swój akces do łódzkich władz hoke- 
jowychh i weźmie udział w mistrzowskich 
rozgrywkach klasy B. 


Nowy członek Ł. 0. Z .В. Łódzki Tur 
zorganizował drużynę bokserską i zgłosił 
akces do Łódzkiego Okręgowego Związku 
Bokserskięgo. Nowa drużyna posiada licz- 
ny narybek bokserski, który już w dobie 
ohecnej pilnie trenuje pod systematycznym 
kierunkiem trenera. 


Czy będzie kurs ratownictwa sportowe- 
go? Onegdaj wieczorem odbyła się konfe- 
rencja w lokalu łódzkich władz piłkar- 
skich z przedstawicielami klubów pilkar- 
skich w sprawie uruchomienia w Łodzi 
kursu ratownictwa sportowego. Stanowi- 
sko Ł. Z. . Р. М. referował wiceprezes p. 
Karbowiak, który w referacie awym poło- 
żył specjalny nacisk na znaczenie takiego 
kursu, oraz potrzebę jego zorganizowania. 
Kura taki w rezultacie będzie zorganizo- 
wany w drugiej połowie grudnia, przy- 
czem wykłady odbywały się trzy razy w 
tygodniu. Kandydaci mogą się już zapisy- 
wać na powyższy Кїїгє, przyczem termin 
wyznaczona 7-dniowy. 


Skład Łodzi i Pabjanic na mecze 2 Niem- 
cami. Wczoraj Ері, zw, p. Milsz ustalil już 
składy reprezentacyj Łodzi i Pabjanic na 
międzynarodowe zapaśnicze spotkania z 
reprezentacją Berlina, które odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę i pońiedziałek. — 
Skład Pabjanie (pierwsze spotkanie) bę- 
dzie zasilony kilkoma zawodnikami Łodzi 
i przedstawiać się będzie następująco we- 
dług kolejności wag: Bartoszek, Kawał I, 


Ignaszewski, Pusz, Hinc, Fiedler 1 Lip- 
czyński, Do reprezeniacji Łodzi weszli na- 
stępujący zawodnicy: Pawlicki, Kulesza, 
Kawał II, Jagodziński, Jakubowski, Dą- 
browski i Cymer, Spotkanie Łodzi z Berli- 
nem odbędzie się o godz. 20 w sali polskiej 
Y. M. С. A. przy ul. Traugutta. 


Śląsk — Mazowsze w Łodzi. W niedzielę 
odbędzie się w Łodzi w sali Filharmonji o 
godz. 15 spotkanie gimnastyczne pomiędzy 
zespołami Śląska i Mazowsza. W reprezen- 
tacji Mazowsza wystąpia najlepsze siły 
gimnastyczne Łodzi i Warszawy, zaś Śląsk 
posiadając w swojej ekipie kilku mi- 
etrzów Polski, przybywa w najsilniejszym 
składzie, M. in. wystąpią mistrz Polski Do- 
łowy z Warszawy, wicemistrz Breguła, 
Kosman i in. 


Ukarani bokserzy, Skandal jaki powstał 
na ostatniem spotkaniu dwóch reprezenta- 
cyj Ładzi pod nazwą Północ—Poludnie nie 
pozostał bez echa. Na wniosek kpt. zw. 
łódzkich władz bokserskich, na ostatniem 
posiedzeniu zarząd Ł. O. Z. B. postanowił 
niedystyplinowanych bokserów surowo u- 
karać. I tak: Grambo (Kruszender) i Bli- 
baum (Hakoah) zostali zdyskwalifikowani 
na'6 miesięcy, zaś Rychter (Kruszender) na 
3 miesiące. Jeśli zważyć, że zawodnicy 
Kruszendera, nie przybyli na zawody tyl- 
ko dlatego, że byli przez występy poprzed- 
nie kontuzjowani, kara ta jeet bardzo su- 
rowa. Blibaum jako zawodnik, który nie 
pierwszy raz uchylił się od dyscypliny, 0- 
trzymał w zupełności zasłużoną karę. 


Sokoli trenują. Sekcja bokserska Soko- 
ła w dalszym ciągu trenuje bardzo pilnie 
i systematycznie. W dwa dni w tygodniu 
sala przy ul. Tylnej przepełniona jest 
chętnymi, którzy trenują pilnie, sygnalizu- 
{а świetny narybek dla tej stosunkowo 
młodej sekcji. 

т. Z. 8. radzi, W dniu 5 bm. o godz. 19 
w pierwszym, a o 20 w drugim terminie 
odbędzie w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 154 roczne walne zgromadze- 
nie Tow. Zwolenników Sportu, najstarsze- 
go klubu na terenie Łodzi. 


Zjednoczone — Kruszender. W piątek, 
dnia 4 bm. odbędzie się w sali К. P, Zjed- 
noczone przy ul. Przędzalnianej 98 impreza 
bokserska o charakterze towarzyskim po- 
między drużynami Zjednoczonych i Kru- 
szeńdera z Pabjanie. Walki odbędą się tyl- 
ko w 7 wagach, gdyż oba kluby nie dyspo- 
пија zawodnikami wagi ciężkiej. 


рашон 


pracy obecnie zwołał na 10 b. m. ogólną 
konferencję z zainteresowanymi przemy- 
słowcami i związkami zawodowymi, celem 
uzgodnienia wspomnianych kwestyj i za- 
warcia jednolitej umowy zbiorowej. (К.) 


JUDAICA 


Pobrał futra i zwiał. Wolf Zając, zamie- 
szkały czasowo przy ul. Piłsudskiego 63, 
pobrał od kilku zamożnych Żydówek fu- 
tra do odnowienia, głosząc, że nowoczea- 
nym sposobem doprowadzą je do pierwot- 
nego niemal stanu. W ten sposób wziął fu- 
tro od Mili Liberman na 500 zł, ód Liby 
Zyse na 500 zl i innych, poczem znikł jak 
kamfora. Rozpoczęto poszukiwania. (к) 


Żydowskie aniołki i ywiazdeczki, Żydow- 
scy kombinatorzy nie ustają w pomysłach, 
aby co jeat święte dla chrześcjian zohydzić, 
a przy okazji zarobić. Po krzyżach i obra- 
zach z kredy na Wazystkich Świętych, o- 
becnie wypuścili na rynek, wobec zbliżają- 
cych się świąt Bożego Narodzenia саја ma- 
sę różnych aniołków, gwiazdeczek i t. p. 
artykułów z kredy, mające przystrajać tra- 
dycyjne choinki świąteczne. Ostrzegamy 
całe społeczeństwo chrześcijańskie, że wy- 
roby te są żydowskie. Niech ani jedna 
choinka w domu Katolickim nie będzie 
przystrojona żydoweką tandetą. 


Jeden z milicjantów „łudowej” Hisz- 
panji Przed sądem grodzkim w Łodzi od- 
powiadał 22-letni Szlama Burgerman, v- 
becnia powołany już do wojska. Burger- 
man pociągnięty zostal do odpowiedzial- 
ności karnej za nielegalne przekroczenie 
granicy, co stało się w okolicznościach na- 
stępujących. — Szlama, jak z historji po- 
miższej wynika jest usposobiony wojowni- 
czo, albowiem w lipcu r. b. w okolicy Zbą- 
szynia przedostał się przez granicę nie 
miecką, a następnie dotarł do Francji, skąd 
zamierzał dostać się do Hiszpanii by wstą- 
pić do milicji komunistycznej Niestety 
zapału wojowniczego starczyło mu tylko 
do Francji. Tam zrezygnował z wojaczki 
і jako subjekt handlowy, u jednego 2 ro- 
daków był zatrudniony do października 
r. b. Ponieważ w tym cz: przypadał ter. 
min powołania do wojska, Sziama zgłosił 
się do konsulatu polskiego o paszport, a 
uczynił to w obawie by nie stracić obywa- 


telstwa polskiego, Za nielegalne przekro- 
czenie granicy sąd skazał Szlamę Burger- 
mana na 6 mies. więzienia. (k) 


KRONIKA POLICYJNĄ 


Zuchwałe włamanie, W nocy na 2 bm. 
niewykrycj dotąd sprawcy dokonali nie- 
zwykle zuchwałego włamania do Chrześci- 
jańskiego Domu Odzieżowego przy ul. 11 
Listopada 20. Złodzieje powyłamywali 
troje drzwi j dostali się do składu, zabie- 
rając zę sobą większą ilość ubrań i ma- 
terjałów, Do tej рогу nie udało się obliczyć 
strat. Są one jednak znaczne. Sprawcy 
włamania dostali się do skłądu od podwó- 
rza zupełnie niespostrzeżenie і wynosili 
partjami towary, Zawiadomiona policja 
харос energiczne śledztwo. Skład zo- 
stał przez złodziej zupełnie splondrowany 
Należy zaznaczyć, iż Chrześcijański Dom 
Odzieżowy, który znajduje się w dzielnicy 
wybitnie żydowskiej, pracuje we wielkich 
trudnościach í został niedawno założony 
w celu konkurowania z Żydami і уудаг: 
cia im monopolu w tej gałęzi handlu. Dla- 
tego też wypadek okradzenia до, może 
przyczynić się do powiększenia trudności 
w walce z handlem żydowskim. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Całkowita reorganizacja. W wydziale 
społeczno-politycznym urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi, zaszły ogromne zmiany. Z 
dawnego personelu pozostali naczelnik dr. 
Stanislaw Wrona (przydzielony również 
miedawno), zastępca naczelnika kapitan 
Kazimierz Kowalski, referendarz Sonta, re- 
ferent prasowy Wojtyński i radca Giel- 
czyński. Przesunięci zoetali referendarz 
Ludwik Kausik do starostwa pow. w Èo- 
dzi, referendarz Stasiak Jan do starostwa 
w Sieradzu, Janina Busiakiewiczowa do 
starostwa grodzkiego w Łodzi, referendarz 
Stanisław Nowakowski do starostwa W 
Warszawie, Wczoraj przybyli już i objęli 
urzędowanie nowi referendarze Adam 1 
Zdzislaw Lipiński i Miśniak, Dalsi refe- 
rendarze mają objąć urzędowanie w dniach 
najbliższych. Zmiany te mają charakter 
nietylko służbowy. (к) 


Usunięcie starych topoli na placu Ка. 
tedralnym, Na skutek zgody, wyrażonej 


przez Kurję iBskupią stare topole, rosną- 
ce na placu katedralnym poza kościołem, 
zostaną przez Wydział Plantacyj usunięte, 
gdyż drzewa te posiadają tę własność, że 
korzenie ich rozrastają się w b. szerokim 
promieniu kilkunastu a nawet kilkudzie- 
sięciu metrów od pnia, tak. że obecni 
już wysadzają płyty chodników i podcho- 
dzą pod fundamenty katedry, jak również 
uniemożliwiają wykończenie skweru po 
za kościołem. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Józet Ludwisiak, Marjan Włodarczyk, 
it d., Łódź. W wiadomej sprawie prosimy 
o podanie nam odpowiedniego materjału, 

Antoni Bąkowski, Łódź. Nie znamy a- 
dresu, 

Wiktor B., Łódź, Radzimy udać się do 
adwokata - Polaka. 

Abonent XX, Łódź. Konsulat francuski, 

А. W. K., Łódź. Dziękujemy za infor- 
macje, 

Andrzej Miłkowski, Łódź. Zechce Pan 
podać nam dokładny adres i wtedy sprawę 
załatwimy, 


Zenon Wójcik, Łódź, Inspektorat Pracy, 


Na srebrnym ekranie 


„Pan z miljonami'* 
Kino „Capitol“ 


Filmy amerykańskie zazwyczaj odzna- 
czają się dobrą grą artystów, szybkie 
tempem akcji, dobremi momentami humo- 
rystycznemi oraz dość prymitywną fabułą, 
Wszystko to sprawia, że zazwyczaj pu- 
bliczność dobrze się bawi — nie trzeba tu 
specjalnie wysilać się na śledzenie skome 
plikowanej akcji, bo wszystko jest proste, 
jasne i łatwo zrozumiałe, a jednocześnia 
tempo porywa { epizody bawią. 


Właśnie takim typowo amerykańskim 
filmem jest „Pan z milionami", Są to 
dzieje młodzieńca z głuchej prowincji, 
który naraz dziedziczy dwadzieścia miljo 
mów po nieznanym krewnym. Oczywiścia 
świeżo upieczony miljoner jest narażony 
na ataki różnych hochsztaplerów i staje 
się pośmiewiskiem Nowego Yorku. Jegn 
przygody są najlepszą częścią filmu — tyle 
tu zabawnych scenek i wesołych epizodów 
Taki miljoner z nieprawdziwego zdarza- 
nia jest świetnym tematem dla sensacyi- 
mej prasy, to też młoda (i urocza) repor- 
terka zaczyna nań polować. On młody, 
опа tež... więć szczęśliwe Łalzończenie 
samo się nasuwa. Trochę słabiej wypadła 
druga część, gdzie 'vidzimy vróbę refor- 
mowania społeczeństwa z pomocą rozda- 
wanią pieniędzy i sceny sądu. Jest to zbyt 
prymitywne. ale ostatecznie wszystko się 
kończy dobrze. 


Nadprogram między innemi składa się 
z doskonałego krótkometrażowego filmu о 
kawalerji. Jest to już drugi kolejny film 
wojskowy — o walorach takiej produkcji 
pomówimy osobno, Należy jeszcze dodać, 
że „Pan z miljonami* ma dobrą obsadę — 
obok Gary Coopera wvróżnia się ciekawv 
Georg Bancroft, grający rolę jego opieku+ 
na i szefa propagandy, m-t 


A 


KRONIKA PABJANIC 


Pabjaniocy rewelersi przed mikrofonem. 
Znani już z paru występów рарјапіссу re- 
welersi pod kierownictwem p. K. Lubow= 
skiego wystąpią w niedzielę, dnia 22 bm. 
о godz. 17 w Łodzi w Hoteln Polskim na 
rzecz Rodziny Radjowej, na iaternat о- 
ciemniałych. Koncert ten transmitowany 
będzie przez Radjo w Łodzi. 


Koniec ruchr budowlanegc. Z chwilą 
nastania zimy ruch budowlany w bież. вен 
zonie zakończono i: przerwano wykończe+ 
nie niejednej budowli. Ruch budowlany w 
stosunku do lat ub, byt ożywiony. Przy 
licznych ulicach powstało szereg budyn- 
ków mieszkalnych, których wystawiono 
razem 101, o kubaturze 95.718 m“. Jeżeli w 
dalszym ciągu w latach następnych w ta- 
kich rozmiarach potrwa ruch budowlany, 
można spodziewać się poważnego rozwoju 
miasta „które już dziś zyskało na eBtetycz= 
nym wyglądzie. W roku ub. Bank Gospo= 
darstwa Krajowego w ramach przypada 
jącego kontyngentu budowlanego na Pa- 
bjanice przyznał 110,000 zł pożyczki bu- 
dowlanej. 


Dlaczego nie potrącann robotnikom sklas 
dek na wypadek bezrobocia? Robotnikom 
sezonowym zatrudnionym na robotach pu- 
blicznych na szosie na odcinku Łask—Pa- 
hjanice potrącano slusznie od zarobku 
składki na wypadek hezrobocia, by zabez- 
pieczyć im po odpowiednio przepracowa- 
nych tyzodniach prawo do ustawowego 
zasiłku. Tymczasem jednak, gdy część tych 
robotników przeniesiona została do podob- 
nej pracy na szosie odcinka Łódź—Pabja- 
nice, skladek im nie potrącano. Dlaczego” 
Robotnicy ci przepracowali ustawowo prze- 
widziany czas pracy i gdvhy im do końca 
potrącano omawiane składki, korzystaćby 
mogli z przysługującego im prawa do za- 
віко, Jak będzie obecnie, nie wiemy. 


Dając zarobek Żydowi, przys 
czyniasz się do pozbawieni” 
chleba i pracy tysięcy 
Polaków ! 


Strona 8 =— ORĘDOWNIK; piatek, dnła Ж grudnia 1936 — - Numer 283 


Najstarsza Odlewnia DZOONÓW 5%. 


Braci Felczyńskich — Ludwika Felczyńskiego i ski 
w Kałusza w Przemyślu 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję E b "А 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery m u sja rr Т е 


1 
EB z tranu J norweskiego. 


; a 
Aoa E EAn 1 т ка w. SZYMAŃSKI cego 500 jedn tamin A Ej 
bez zadatku. gdyby nie odpo- Łódź, Główna 41. n 19815 zawierają q s 
wiadały w glosie czy harmo: ч z z 
n: zabiera wlasnym kosztem. DUZY WYBÓR. CENY NISKIE. ======1ї250 i Witamin D 
SPAJA rozbite stare dzwo- Ej 


ny wlasnym wynalazkiem, 
ADRE telegr. Felezyńscy. 
Kalusz Felezyński, Przemyśl. 
OSTRZEŻENIE! Ze wzyle- 
Чп na objaąd agentów ty- 
dowskieś firmy Bergera ze 
Stanisławowa a to Мой 
mierza F'elczyńskiego (im.en- 
nika) | Wiłczyńskiego, pod- 
szywającyć 

гше омтзер м 


R. Barcikowski 5. A, Poznań 
эт дм) 


Wkaidej piekarni i cukierni DZEYPECZĄ ZU AAN 
© Kisin kiego PANIE Wytwórni Nici do Szycia 
proszek do: pieczenia.  Czzzega,” WŁADYSŁAWA SIJWALSKIEGO 


Proszek kremowy Łódź, Wólczańska 109 — Telefon nr. 200-83 
Aromaty do ciast 
żądać wszędzie вурсоза 


gdzie indziej żadne: 
nosiadamy. 


Znak oferty naprzykład: z 18924, п 2745, d 1790 


Naglówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE itd, = 1 słowo. 

i w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,45, 


NICE 1000 samochodów Węgorze wędzone Rzeźnictwo Gościniec | CHD 
rozebranych używane części. pod-|pierwszej jakości poleca ро Naj-|; mieszkaniem, warsztatem, —|5 kin. Poznania, dzierżawa ta- 


wozia mleczarskie, opony najta-|niższych cenach dziennych. We-|urządzeniem korzystnie z powo-|pis, dobrze prosperujący odstąpi 


niej w firmie Autoskład, Poznań. |lzarnia M. Pucek, Chorzepo PZK а? апо, korzystnie. Zborowski, Po- 
Piekarnię Dabrowskiego 3), telefon 40-44. [poczta | Zatom-Nawy. powiat Ө алаа półwiejąką 23, |znań, Półwiejska 28 — 15. ER sBuchaltaryjnę A 
ЕИ Wip tanio Ча 8060 Międzychód п. NV. "te ЙЫ zd asat 40%и о йа 48, gwarant 
rzedam lub wydzierżawię. — Marmur Zakład == Młyn ja  wielodziedzinowa  samodziel-- 
т Э З ość natychmiast тад 
СС Orsdownik. Poznan дају 4 Kolorowy, nagrody arorto-|feszierski, dobrze zaprowadzony Pierwszorzędny motorowy przy Poznaniu gospo: [Dość T gatyehmiastowy Ор 
5 we z brązami poleca . (ejszem e sprzedam. —] itag mas 25 ulicy |darstwem wartość 40 000_zamie-lijencyjnie: ЕТ 
Willę шум Магшчтоуу, P. wieze к Kwiaciarnia: Poznać ыллаа a poroda wnei poliev ліе na dom lub sprzedam. Ra- 
аза Ше wolną оа ота ү Дееп ВОЧ '|Dabrowskiego 12. _ ай 4890850 znani g porpra овоон ui |tajczak. Poznań, Bkarbows KG RE my 
10.006" sprzeda Mei НТИ Poznań Przedsiębiorstwo Ra c k 
Ratajczaka 38 — 2, Poźnań © Кіпоарагаі fobre, tanio ла sprzedaż. Potrze- mkierenka Ogłoszenia do 80 stów dla posz 
KG on z filmami w dobrym stanie 0 zł. пасте) 0- lobrze prosperujaca, ekspres w|kujących posady w tej rubryce 
a 44824 Ikon z filmami w d нера 1.600 zł Znaczek па odpo- dob: k T n 
Ś sprzeda. iotr Plewa: елд зей. Oferty Orędownik, Kolonjalkę аР Sena obliczamy po Jedne] trzecie cenia 
mistrz. Wylatowo. poczta Мор. |znań zd _ |sprzedam, Informacje (drobnych. 
10 ubikacji. RKA арлы ршн WSE Skład борае prosperującą, „koncesja |Poznań. Piekary 26. ża 
ty 10 000 wolny od stempli, Bloch Rzeźnictwo plz złą oj ТУА py EA ) Inni 
Poona. Aleje Marcinkowskiego 4 маа, |skór. dobrze zaprowadzony odzta- nie komfortowe sprzedam | үл MAJĄTKI pa 
9 ч . Brz . 7 s 
ол zd "63683 |do, sprzedania, Łodź, Brzezińska |pię. ҮК. Ośmina, Oborniki, „Ry. ski, Dobieszczszna, „pow 
RP JA SEE үү п 1 ті 48910 ng 21 489 Kreślarz 


Majątki оа СОИ szuka, zadecja „w gym 
ospodarstwa ażdej wielkości. |Klerunku. we „oferty 
рда oraz dzierżawy, dogodne |downik, Poznań zd 48 T21 


Dom 
przedmieściu Poznania  natych- 
miast kupię, Wplace IO; 


oraz, przejm Pośrednicy warunki poleca Rutkowski, Ро- 

атаке, йе" dr adnlcz пап. Poln za йз Grezer 

Poznań 43 800 Zi podarstwo w SE z ZA prakt ka, po: 
ТАСА Transmisja z kaw emiań- Gos) szukuje posady. Oferty Orędowe 
Sprzedamy OGÓLNOPOLSKIE 1 8.50 pozadanka 0opularn1 |90 morgowe, prywatne, oberza — nik. Poznań zd” 41665 

dom mie: ny położony w Ko- zet: TE uczciwe -nono* — wyglosi|bliskó Poznania. kompletnemi in- 

ścianie. Błonie nr. 15, pabudo- Piatek, 7 grudni 1635. Mlodzież, уот Магјап Kozłowski. wentarzami, zaapsami, wpłay 15 Bufetowa 


ny w roku 1030 
niach dla małych 


Rutkowski, Pomat 991 |sierota. szuka posady w cukierni 


Ва, godzinie popol, wieczornych ZA 


п, z bu- 


8,00 su-|mikrofonem": Sluchowisko m. 1 
Synkiem gospodarczym. j. duży ооа гү га „Bar: ч де КЫЧ АЕ НЫ EROEGNUJEMY torty O! ik, 
iem gospod m ać e Б informator tury- T t Ofert ywnikę 
rodem RODU SAN UE Е ЕДО НЫШЫ  LAMPOWICZOM PIL KUPNA ОАЫ 
dueliow Szelburg - Za-|eymfoniezne (plyty): 18,16 5 
rombiny Pegy sey Tan adnik sportowy na piatek: Mistrz 
11,57 sygnał JĄ 12.03 W dniu polamnych mó! 17,00 Bukareszt, Muzyka toz- Piekarni piekarski, z kartą rzemieślniczą 


ta górniczego" — audycja|Jaliusz W 1836 3. Offer rswkowa. Anzlia. (Nat. Prosr.).|eukierni dobrze prosperującej po- |alt 40, sade, 76) 
ci үг offmana fan-| Koncert symf. 17.30 Budapeszt. szukuje zaraz, — Wplaty 8 500— je pi rbd бе HT 5 УГУ 
Эїшкукя eslonowa. 1748 Koszyce.|Adree: Klimas, Rogowo. pow. [и Бола ы Jage Oredow 


M V72] Koncert radicark. Żnin zd 43 ma 

` 18.00 Koszyce, Koncert rozryw- 

zystkjezo 00| коху, Paris P, T, Т. Koncert Biurko i Borne mesca 
Koncert ге- ок. Lipsk, „Muzska а Drezna” jasny dyb używane korzystnie 

Jak góedzić świe: | Sztutgart. M. pie, Załoszenią Oredownik: Potrzebny 


neert reklamowy: — | Kolonja. Koncert rozrywkowy. — авази ду Кош. obtopik a pod 


$ vieto" ид Strasburg, Muzyka kame- = DAC ezone RE GR 
У тал. rędownis Łódź. n 
ameralna бый: Мав тац тз ТТ DO WYNAJECIA Ж : 


muzyczna w opracowaniu Jerze- 
то Lanamanp = w wyk. miesza- 
dwupietrowy, przy tramwaju, 2 koleiowezo nod dyr. 
frontowe parcele cena 16.000 |13 ac 

komenda Poznań, Р, ута |, Тогай — 18.00 ү 
órna 6, tel, zd 43 pe 


19-16. 
Е: "WNT sci НЯ че. Д5 тозуозуа | |8 
f chorymi Кв. kapelana, Michata 
Cz oa e Rekasa (ze Lwowa): 16,30 kon- 


k, ork. Tadeusza Sere- a 
Poszukuję EEA i x -| poradn 

5.000, zł na 1 rukuje (budynek | anda_ fołotenkt Waroza: | Tetzlaff: 1820 muzyka operowa |sfozska rozrywkowa. Фое Czeladnik 
Ji piętrowy składem). — Oferty| wy „Tam. ап TrI|(plsty): 1840 pozadanka: „Weas-| Wesola aud, muzyczna. Piekarnia krawiecki do ręki zaraz. Św. 
Oredownik, Poznań zd 42925 |z kowalicha tafgowal” — felie- 5су ла popoe Zimowa Berrobot-|ehium, Warjacie i fura centrum miasta Krotoszyn лагах | Marcin zdr 44 (81 

Michalina Greko-|17m : 18.45 program na jutro. |19.05 Budapeszt. Koncert so! до wynajęcia. Informacje Sikora 
6. OŻENKI тота): т бәү Katowice — 8,10 transmisia n А Бе, ЕКА АН (Awa td sę Kożmińska — lamang 20 ET 
redyń-. s! t ар; Ы а arowego. bi -i 
OD | а TE ил сн АЛЫЕ | Матка залата. 19.3, чеде. ДИ Е t 
Раппа rda (z Warszawy): 17,50 repor- 


aż z obchodu Barbarki (а Kra 
kowa): 18,00 wiadomości sporto- 
we ogólne; 18.06 poradnik вто». 


właścicielką skladu bławatów 
wartości 20 tysięcy 
kupca. Ого 


ма бегене Gra d 18. 21261 
halei Czajkowekeso 7076 18 DZIERZAWY Ekspodjontka 
bl: 


20.00 Sztokholm. Recital fort. branży towar 
1б 


downik, Poz towy — тей. Józef Włodarkie chór meski 2010 Frankfurt, Kwartet D-dur znajomość 
wicz; 1816 proeramy lokalne: |kobalni Kleofas" Beethovena, Monachium. Wesola| y, „Restauracja > ji tylko 
Kawaler 18, d prasy rolniczej” гага Hermana Glazlu Przy orza-|and. muzyczną. 20,16 Wrocław |р. Pomana. e owada eho- posada 
lat 29. emieśinik. wamm i (z|nach Henryk Niczt Jroczystość |.. Wieszczka „Bożego Narodzenia” | oby до wydzi Жи D i cj świadectw, _ własnoręczny, А 79 
rzedsiąbiorstwem poma рапле | Wilna) (Łódź i Katowice nadaja dzi reportaż Jerzego Lang-|— opera Pfitzne, a. 20.30 Berli ferty: Orędownik © |гї®› fotosłatia. Żełoszenią Fel 
I wdowe mala gotówką, celu|aud._ lok. 100 „Kuchar: 13.00 koncert życzeń (о!у-| Koncert aymf. Der. Schuricht. z, 279 cja Miętkiewska, Czempiń — 
matrymonialnym. | Oferty" Ore- nowela Jerzego Lieherta ty): 1845 John Ireland: Sonata|Anslja. (Rex. Progr). Muzyka Wielkopólska, п 2148 


taneczna. 
:|сегт ог! 
zyka ludowa. 

21.00 Wiedeń Muzyka тето |a 


la po krain" 

prof. Bronislaw Rur 
19,46 fragment overowy 
lonczela i kontrabas" 


downik. Poznań zd 4380 


| € SPRZEDAŻE | 


20.45 Mediolan. Kon a 
ciniec 
trowy. 20,50 Нука, Mu- Bala bez konkuren 


wiadómaści ziełdo: 
reklamowy: 15 


Е 
шаса уз Lecznica 
fesznie - wydzierżawi СЕНАТ 


danka ж cskli „О in- (Na Я 
Dom ше "ешт ы ШАРУ а у аа А, dla zwierząt 
nicznej" — of- Łucjan 
komfortowy. ienomiesakaniowy. | шел, Тасо muzyczna | fack =) др: Ан. аг) Er Dzierż МАС. WET. 
р: budowlane eprze- U ; Р zierżawa 
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— Mylisz się, jeśli sądzisz, że u- 
lęknę się twych pogróżek — odparł 
spokojnie Świder, wytrzymując śmiało 
spojrzenie znienawidzonego Rachmila. 

— Potrafię cię do tego zmusić, ot 
tym — podsunął mu pod nos byko- 
wiec. 

Świder uśmiechnął się pogardliwie, 
eo wyprowadziło Gutermana z równo- 
wagi. 

— Gdzie ukryłeś pieniądze?! 
krzyknął i cienki, sprężysty bykowiec 
ze świstem uderzył prosto w twarz 
skrępowanego opryszka. 

Jednakże, ku zdumieniu oprawcy, 
ani jeden jęk nie wydobył się z ust 
delikwenta. Świder zacisnął tylko zę- 
by, by opanować przeszywający RO; 
straszny ból uderzenia, 

— Już. tym jednym odruchem 
zmniejszyłeś znacznie szanse na wy- 
dobycie ze mnie potrzebnych wiado- 
mości — powiedział, obdarzajac Rach- 
mila nienawistnem spojrzeniem, 
Wiedz o tem, że każde nastepne ude- 
rzenie spotęguje tylko mój upór. Nie 
jestem z tych ludzi, od których biciem 
można coś zyskać, 

Spokój, z jakiem opryszek wypo- 
wiedział te słowa, sprowadził na Gu- 
termana opamiętanie. Wiedział dobrze, 
że ludzie tego pokroju, potrafia zaciąć 
się w swym uporze do tego stopnia, 
że nawet najsroższe katusze піс tu 
zdziałać nie mogą. Nie chciał wszakże 
okazać tamtemu, że liczy się z tą 
możliwością i dlatego ponowił swoje 
pogróżki: 

— A ja ci powiadam, że motrafię 
zmusić cię do wszystkiego. Poddam 
cię tak dalece wyrafinowanym tortu- 
rom, jakich dotad pojać nie jesteś 
zdolnym. Wyśpiewąsz mi wszystko, ty 
podły, nikczemny zbirze!... — dyszał 
ciężko, spoglądając ponuro na swoją. 
ośiarę, której nie odważył się wszakże 
uderzyć po raz drugi. 

Świder to widział dobrze i dlatego, 
pomime bólu, cieszył się w złębi du- 
szy, że Rachmil tak łatwo daje się 
chwytać ma wędkę. Nie wiedząc 
wszakże, że Guterman znajduje się 
sam w podziemiach i liczac się z moż- 
liwością przybycia tego drugiego, po- 
stanowił natychmiast wprowadzić w 
czyn swe najskrytsze zamierzenia. 

— Posłuchał, Rachmil — przemówił 
tonem perswazji — poco ten cały, nie- 
potrzebny spór, kiedy dla manie, jak 
powiedziałem, forsa nie ma znaczenia, 
Oddam ci wszystko, o ile mnie uwol- 
nisz. 

— Ale dopiero wtedy, gdy będę w 
posiadaniu twojego skarbu za- 
strzegł przezorny agent. 

— A kto mi zaręczy, że przyrzecze- 
nia dotrzymasz? — wysunał wątpli- 
wość opryszek. 

— Śmieszny jesteś, Świderku, — u- 
śmiechnął się Rachmil, zadowolony, 
że opryszek tak szybko ustępuje z nie- 
przejednanego na wstępie stanowiska, 
— Żądagz bowiem, abym сіе najpierw 
uwolnił, a później zdradzisz mi miej- 
sce przechowania gotówki... A może 
ci jeszcze oprócz przecięcia więzów 
dać rewolwer do reki, co?... he, he, 
he... — zarechotał, ubawiony naiwno- 
ścią wymagań swojego jeńca. 

— Niech więc będzie, jak ty chcesz, 
— godził się na wszystko opryszek, 
z podejrzanym pośpiechem. — Wierzę 
ci, że dotrzymasz słowa і zwolnisz 
mnie, skoro tylko będziesz w posiada- 
niu mojego skarbu. A sporo tego jest, 
bo nietylko srebro i złoto, ale i wiele 
cennej biżuterji: perły, brylanty i inna 
drogie kamienie. 

Oczy Rachmila płonęły przy tych 
słowach niesamowitym blaskiem po- 
żądania, 

— Gromadziłem to od wielu lat — 
podniecał go przebiegły Świder — pra- 
gnac па starsze lata wywiać z tem za- 
granicę i wieść spokojny żywot zamoż- 
nego człowieka. Ale niech tam... 
trudno. Nie moge się namyślać, jeśli 
potrafię tą ceną okupić życie. Bierz 
wszystko, tylko pamiętaj, byś mnie u- 
wolnił. Inaczej moi kamraci pomszczą 
krzywdę swojego herszta. 

— Dobrze, dobrze... przyrzekam — 
pośpieszył z zapewnieniem rozgorącz- 
kowany Guterman. Gdzie są te 
skarby? 


— Przecież sam ich nie znajdziesz 
— zdziwił się tamten, — Pójdziemy 
tam razem; zechciej rozciać mi pęta 
na nogach, 

— O nie, przyjacielu, — zastrzegł 
się Rachmil skwapliwie. — Więzów ci 
nie rozetnę. Tę niezwykłą kryjówkę 
potrafię sam. odnaleźć, jeśli podasz mi 
tylko dokładny plan poszukiwań. 

— Ano, trudno — zgodził się na to 
ustępliwy opryszek. — Pamiętaj tylko, 


‘| že obdarzem cię pełnem zaufaniem, 


choć nie mam tej pewności, że się na 
tobie nie zawiode. 

— Gadaj prędzej, bo cząsu szkoda 
— przerwał mu zdenerwowany Guter- 
man. 

= Q0d'tej piwnicy pójdziesz głów- 
nym korytarzem na prawo — począł 
objaśniać Świder. — бау miniesz trze- 
cie załamanie chodnika, zejdziesz w 
dół po kilku kamiennych stopniach, 
które odnajdziesz w wąskiej szczelinie 
muru, na lewo, przed kamienną ko- 
lumna, podtrzymująca wysoki strop 
korytarza, W ten sposób znajdziesz 
się w niższej galerii. o bardzo niskiem 
sklepieniu i wąskich korytarzach. 
Przy końcu ślepego ehadnika odkry= 
jesz w murze na wvsokości pół metra 
od ziemi nrostokatny kamień, po tsu- 
nięciu którego zobaczysz osadzona w 
szczelinie muru dużą skrzynie, zawie- 
rajacą mój bezcenny skarb. 

Rachmil nie pytał już o nie więcej 
i nie czekał dalszych, uzupełniających 
wyjaśnień. W rozgoraczkowaniu za- 
pomniał zamknać я powrotem wieźnia 
i szybko opuścił {ето piwnice, Choć 
zdobycia tege haierzneza skarbu od- 


bierała mu wszelką rozwagę. 

Nie myślał już teraz ani o urojo- 
nem niebezpieczeństwie, która przera- 
żało go jeszcze niedawno, gdy zdążał 
do piwnicy Świdra, ani o ewentual- 
nych przeszkodach, jakie się mogły је- 
szćze nastręczyć po drodze. Widział 
tylko przed sobą jedyny cel, jakim był 
bajeczny skarb, ukryty w tych tajem- 
niczych podziemiach. 

W kilkanaście sekund przebiegł 
długi korytarz, dotarł do wspomnia- 
nej przez Świdra szczeliny w murze 
i zbiegł po kilku kamiennych stop: 
niach na dół, Tutaj, zgodnie z obja- 
śnieniami opryszka, musiał się schy- 
116, bowiem strop wąskiego koryta- 
rzyka wznosił się ponad ziemie na зуу. 
sokości,  nieprzekraczającej półtora 
metra. 

— Już niedaleko... niedaleko... — 
powtarzał w myślach, przejęty do głe+ 
bi tą jedyną, radosna myślą. , 

W roztargnieniu nie zauważył, że w 
pewnej chwili pod jego stopami za- 
miast wilgotnej, zasypanej gruzem zie- 
mi, zadudniły deski podłogi, które w 
pewnym momencie zakołysały się 
wraz z rożgorączkowanym człowie- 
kiem ize zerzytem zawiasów usunęły 
się z pod jego stóp w okamenieniu. 

Rachmil krzyknął, wyciągnął przed 
siebie rożpaczliwie ręce i rungł w prze- 
paść, która momentalnie zamknęła się 
z powrotem tą sama drewnianą pod- 
loga. 

Po nagłym, przerażającym okrzyku 
Gutermana grobowa cisza napowrót 
zaległa ponure podziemia. А 


Pod zarzutem potwornej zbrodni 


Burski zdziwił się, kiedy, wracając 
późno do domu, zastał brame otwartą. 
Zwyczaj zamykania bramy o godzinie 
dziesiątej był'zawsze: skrupulatnie 
przestrzegany przez dozorcę kamie- 
niey. 

Nie był іо wprawdzie iakiś ważny 
wypadek, aby poświęłić mu więcej u- 
wagi i czasu, ale Stanisław, żyjąc w 
ostatnich dniach pod wrażeniem nie- 
zwykle tajemniczych zagadek, jak za- 
mordowanie Grzywaka i zniknięcie 
Ludwika, przyjmował wszelkie, mniej 
lub więcej podejrzane zdarzenia jako 
coś niezwykłego, tajemniczego, a za- 
tem niebezpiecznego. 

Zdziwienie jego spotęgowało się Je- 
szcze więcej, kiedy wchodząc na scho- 
dy, dostrzegł tam policjanta w towa- 
rzystwie jakiegoś młodego człowieką 
w popielatym płaszczu. 

Burski na widok tych ludzi doznał 
jakiegoś niemiłego, jakby trwożnego u- 
czucia. Wymingł ich jednak і począł 
wchodzić na górę. Nim jednak stangł 
na drugiem piętrze, gdzie znajdowało 
się jego mieszkanie, dostrzegł już 
wcześniej stojących pod jego drzwia- 
mi przedstawicieli policji: komisarza 
i przodownika. 

— Со to ma znaczyć? — przebiegła 
mu przez głowę „błyskawica myśli I 
nagły, nieuzasadniony lęk wstrząsnął 
ciałem młodego inżyniera. Nie łudził 
się bowiem, aby tak niezwykła nocna 
wizyta nie miała dotyczyć jego. 

Opanowując całą siła woli we- 
wnętrzne wzruszenie, stangł na piętrze 
i, nie zwracając pozornie uwagi na 
milczących przedstawicieli władzy, 
zabrał się do otwarcia drzwi. 

Serce uderzało mu coraz gwaltow- 
niej, jakby w przeczuciu jakiegoś nie- 
szczęścia, a drżące mimowoli palce 
nie mogły utrafić kluczem w otwór 
zamka zatrzasku, Ci dwaj stali za nim 
w milczeniu, chociaż Stanisław wie- 
dział, że niebawem wkroczą do jego 
mieszkania. 

Gdy wreszcie udało mu się uporać 
z kluczem i drzwi uchyliły się bezsze- 
lestnie, obaj przedstawiciele władzy 
wsunęli się za nim do przedpokoju. 

— Czy pan Stanisław Burski? — 
zapytał komisarz policji, 

— Так — odparł Burski, — Czego 
panowie sobie--życza? 

" — Daruje pan, że przychodzimy tu- 
taj w niezbyt miłej dla niego sprawie, 
lecz mamy. polecenie przeprowadzić 
w mieszkaniu pana rewizje — wyja- 
śnił komisarz cel tei niezwykłej wizy- 
ty. — Oto zarządzenie urzędu śledcze- 


go — pokazał inżynierowi urzędowe 
pismo. 

— Rewizja?... u mnie?... — zdzi- 
wił się zaskoczony Stanisław, spoglą- 
dając ze szczerem zdziwieniem na po- 
licyjnych urzędników, 

— Niestety; tak — potwierdził je- 
szcze raz komisarz policji. 

— A to w jakim celu? — żachnął 
się Burski, tracąc powoli panowanie 
nad soba. , 

— Pan inżynier daruje, ale to jest 
narazie tajemnicą służbowa — obja- 
śnił uprzejmie sztywny komisarz. 

— Ja па to nie pozwalam... pro- 


testuję!.., — zawołał Burski. 
= Jednak... trudno... — wzru- 
szył ramionami tamten, wskazując 


na trzymane w ręku zarządzenie wyż- 
szej władzy, 

Burski był człowiekiem inteligent- 
nym i wiedział, że jego protest nie 
może się na nic przydać, jednakże nie 
potrafił zachować na tyle spokoju, aby 
lojalnie pogodzić się z tego rodzaju 
stanem rzeczy. 


I kto wie, do jakiego stopnia posu- 
nąłby swoje oburzenie, gdyby nagle 
nie zaświtała mu w glowie pewna 
"myśl, mająca wyświetlić cel tej zagad- 
kowej rewizji. Burski bowiem przy- 
pomniał sobie w tej chwili wypadek z 
bronią pana Rychlicza z przed niespeł- 
na miesiąca, kiedy to nieopacznie 
skierował promienie „behy* w podło- 
ge. Wiedział, że śledztwo w tej spra- 
wie nie zostało do dziś dnia ukończo- 
ne i nad rozwiazaniem tej niezwykłej 
zagadki głowią się co najtęższe poli- 
cyjne umysły, 

To przekonanie uspokoiło znacznie 
wzburzonego inżyniera. Na szczęście 
„beha” została dawno wywieziona do 
Gniezna, wobec czego wynik najskru- 
pulatniejszej rewizji musi dać nega- 
tywne wyniki. 

Nie opierając się już dłużej, spełnił 
życzenie przedstawicieli władz poll- 
cyjnych, a mianowicie poodmykał 
wszystkie zamki biurka 1 szafy, oraz 
stojącą w kacie masywna kasę pan- 
сепа. Przodownik па polecenie komi- 
sarza wezwał pozostajacych dotąd na 
dole funkcjonariuszy, z których jeden, 
ubrany po -cywilnemu, okazał się taj- 
nym agentem wywiadu, i wszyscy 
czterej przystąpili do. skrupulatnego 
przetrząsania mieszkania Inżyniera. 

Jakież jednak było zdziwienie Bur- 
skiego, gdy komisarz, . wysunąwszy 
jedną ze szuflad biurka, znalazł tam 
leżącą na wierzchu  fotografje Beaty 
i z jakiemś rozradowaniem w oczach 


wskazał ją wywiadowcy, poczem вспо- 
wał szybko do teczki, 

— Przepraszam, ale nie widzę po- 
wodów, dla których panowie pozwala- 
cie sobie zabierać tę fotografje — ob- 
ruszył się Stanisław, 1 

— To nie zginie, panie inżynierze, 
— zapewnił go komisarz — a dla nas 
przedstawia pierwszorzędna wartość. 

Burski zagryzł wargi z wściekłości. 
Wiedział dobrze, że jego protesty nic 
tutaj nie pomogą, a jednak*nie mógł 
spokojnie przyglądać się czynnościom 
policjantów, którzy ciekawem, podel- 
rzliwem spojrzeniem wnikali w każdy 
napotykany przedmiot i szczegół, Wos 
sząc wszędzie coś niezwykłego, со тпо- 
że im się przydać do jakichś niezna- 
nych Burskiemu celów. Nie oszczędzo- 
na nawet prywatnej korespondencji, 
zapisków 1 dorywczych notatek. Nie 
ograniczano sie do dokładnego prze- 
trząśnięcia szuflad biurka, ale zajrza- 
no w każdy kąt, w każdą szparę, a na- 
wet do kaflowego pieca. 

Pomimo rozdrażnienia Burski dzt- 
wił się, że pastwa tak szczegółowej 
rewizji padła tylko fotografja Beaty. 
Przecież, wedle jego najgłębszych prze- 
konań, rewizja dotyczyła „behy“, gdy, 
tymczasem funkcjonariusze urzędu 
śledczego nie okazywali w tym kierun- 
ku najmniejszych zainteresowań. Szu- 
kali czegoś innego ... — Ale czego? — 
zastanawiał się coraz wiecej. 

Tok tego rodzaju rozważań prze- 
rwały mu słowa komisarza policji: 

— Pan inżynier zechce udać się z 
nami do urzędu Śledczego, 

— Proszę bardzo — odparł Stani- 
sław, nie próbując bezskutecznego о- 
poru i postanawiając przy okazji po- 
skarżyć się przed którymś z wyższych 
urzędników policji na tego rodzaju po- 
sunięcie w stosunku do niego bez wy- 
raźnych powodów. 

W niespelna pół godziny później: 
Burski znalazł sie przed. obliczem 8 
dziego Miechniewicza, który wspólnie 
z komisarzem Bednarskim przystąpił 
do wstępnych przesłuchiwań. 

Sędzia Michniewicz wywarł na 
młodym inżynierze zaraz od pierwsze- 
go wejrzenia nader korzystne . wraże- 
nie, czego nie mógł powiedzieć o asy- 
stującym tamtemu komisarzu Bednar- 
skim. 

Burski był pozornie spokojny i 0- 
padnowany. choć w samej rzeczy йге» 
czyła go niezaspokojona dotad cióka= 
wość, co jest przyczyną tej niespodzie- 
wanej rewizji i badań w urzędzie śled- 
czym. Mógł przypuszczać wszystko in- 
ne, tylko nie to, czego miał się nieba- 
wem dowiedzieć. 

Po spisaniu tak zwanych generalij 
sędzia śledczy przystąpił do właściwe= 
go przesłuchiwania. Miał to być ów 
„krzyżowy ogień pytań“, w którym tak 
łatwo gubi się każdy przestępca, o ila 
nie zdołał dużo wcześniej opratować 
śmiałych, zdecydowanych odpowiedzi 
na przewidziane pytania, Zaskoczenia, 
przeskakiwania z jednego tematu na 
drugi i wreszcie operowanie często 
zmyślonemi dowodami — oto zasądni- 
cze metody badań, majace zdezerjen- 
tować przestępcę i wytrącić go z obra- 
nej przez niego drogi obrony. Dowody 
rzeczowe rzuca się dopiero na końcu 
w celu przygwożdżenia kłamliwych 
zeznań badanego, 

1 od tej właśnie metody nie odstę- 
pował ani na krok sedzia Michniewicz, 
zdając sobie dokładnie sprawę, że ma 
przed sobą człowieka o nieprzeciętnej 
inteligencji, który potrafi się szybko 
orjentować. 

— Со pana inżyniera łączy z osobą 
Ludwika Hączewskiego? — rzucił py- 
tanie sędzią śledczy Michniewicz 

— Stosunek serdecznej przy. 
odparł Burski spokojnie, zdziwiony 
nieco tem pytaniem. 

„ — Czy często się panowie spotyka- 
cie ze sobą? 

— Tak, bardzo często; 
dzień. 

— Pan Haczewski mieszka w Po- 
znąniu, nieprawda? 

Tak. 

— Stale? 

— Stale. 

— Kiedy panowie widzieliście słę 
po raz ostatni? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


niemal co 


ość i Śmierć W 100 


Na Lazurowem Wybrzeżu zmarł jeden 
z najbardziej tajemniczych ludzi Europy, 
Bazyli Zacharow. Nazwisko jego było sy- 
nonimem niejako 
wielkiego bogactwa 1 = wojny. 
Zacharow był przecież tym, kóry „handlo- 
wał śmiercią”, tym, w którego rękach spo- 

- а тутт 


czywały niemal losy Europy. Dostawca 
broni na wielką skalę, król armat, zarabia- 
jący olbrzymie sumy na każdym objekcie 
przemysłu wojennego, 
człowiek, dla którego wojna była 
największą atrakcją osobistą, 

zarabiał bowiem na niej miljony, Zacha- 
row mógł czuć się wielkim i potężnym, po- 
tężniejszym od wielu mocarzy, potężniej- 
szym od cesarzy i królów: przecież jego ka- 
rabiny Maxime'a zmiatały z powierzchni 
ziemi całe armje, a zwycięstwu mógł do- 
pomóc on, Zacharow, tak samo, jak mógł 
je udaremnić, 

Cały przemysł wojenny ostatnich lat 

sześćdzi iu 
związany jest najściślej z nazwiskiem Za- 
charowa, znienawidzonem i przeklętem, 

Bazyli Zacharow rozpoczął swą karjerę 
na Bałkanie. 

Był Grekiem małoazjatyckim. Zapiski 
parafji Mugla (małej iy w Mniejszej 
Azji), stwierdzają, że w dniu 6 październi- 
ka 1849 r. małżeństwo Basileos (Bazyli) i 
Helena Zacharow przynieśli do chrztu 
dziecko, które otrzymało imię dziadka — 
Zacharjasz — i imię ojca Bazyli. 

Zacharow nie przyznał się do swego 
azjatyckiego pochodzenia. Twierdził, że je- 
go miejscem rodzinnem jest grecka dziel- 
nica Konstantynopola — Tatavla. Tam to 
w tej greckiej dzielnicy, gdzie całe życie 
rozgrywa się na ulicy, rósł dosłownie też 
na ulicy bosy, 

napół nagi, tygodniami nie myty. 
Mając lat sześć, dzieciak zarabiał już no- 
sząc walizy za turystami, zwiedzającymi 
grecką dzielnicę. W kilka lat później peł- 
nił już funkcje przewodnika dla cudzo- 
ziemców, poczem został chłopcem do posy- 
łek w pewnym kantorze wymiany. 

Bogaty Grek Jestidi zainteresował się 
chłopakiem ze względu na jego bystrość i 
zaczął posyłać go do szkoly angielskiej. 
W tej szkole w przeciągu trzech lat Bazi- 
leos Zacharia 

nauczył się władać płynnie językiem 

francuskim i angielskim. 

Potem wstępuje do przedsiębiorstwa 
swego wuja, prowadzi doskonale interesy 
i wuj uważa go za swego wspólnika. Nie 
wypłaca mu jednak należnych z tego tytu- 
łu zysków. Zacharow jako kasjer firmy 
wypłacił je sobie sam, sam zaksięgował, a 
następnie wyjechał do Londynu. Wuj ob: 
ził się. Sprawa oparła się o sąd angiels 

Zacharowa aresztowano, 
na rozprawie jednak okazał list wuja, w 
którym ten uznaje go za swego wspólnika 
i sąd uwolnił Bazyleg. 

Po procesie londyńskim Zacharow opu- 
ezeza Anglię. Od 1877 r. handluje bronią: 
karabiny maszynowe, szrapnele, łodzie 
podwodne — oto jego dziedzina, oto jego 
żywioł. Zacharow wzniósł się szybko po 
szczeblach karjery życiowej.. Jest to Піе: 
wątpliwie karjera fantastyczna 

jedna z najbardziej fantastycznych, 
różniąca się od wielu innych podobnych 
tem, że przetrwała do końca dni tajemni- 


czego „wroga ludzkości”, nie załamała się, 
przeciwnie, szła wzwyż. Umarł wielomiljo- 
nowym bogaczem (którego majątek obli- 
czają na zgórą pół miljarda złotych pol- 
skich), wielki i potężny do końca, wielki 
w swej samotności i tajemniczości. Zacha- 
row żył zdala od ludzi, w odosobnieniu, 
wiedział, że go nienawidzą... Zwłaszcza w 
ostatnich latach unikał całkowicie styka- 
nia się ze światem, 
trwające w ponurem milczeniu 
zupełnego osamotnienia 

Tego potężnego starca, którego Ścigały 
przekleństwa, a który mimo to dożył do 90 
lat niemal, być może nawiedzały w tej 
pustce wizje okrutne... być może ukazywa- 
ły mu się we śnie długim szeregiem krzy- 
żów znaczone cmentarze wojenne, pobojo- 
wiska, mogiły wspólne żołnierzy, którym 
wydarłą życie jego broń mordercza... 

Nazywano go człowiekiem bez serca... 
Przyczynił się przecież do śmierci tylu lu- 
dzi.. A jednak byli tacy, którzy utrzymy- 
wali, że zawsze chętnie pomagał innym. 
Był też patrjotą, 

kochał swój kraj rodzinny i mimo 

wszystko pozostał Grekiem, 

Nieszczęście chciało, że miljony, które rzu- 
cił, finansując wojnę Grecji z Turcją, nie 
przyniosły szczęścia jego krajowi. „Prze- 
klęte pieniądze” nie uratowały Greków od 
katastrofy... 

W życiu tego niezwykłego człowieka, 
stworzonego na miarę nieprzeciętną, 

śmierć і miłość w straszliwy splatały 

się węzeł, 

Ten „wielki morderca”, jak go nazywano, 
był człowiekiem, który przeżył najbardziej 
yczną miłość, miłość, która prze- 
zwyciężyła smierć i gorzała płomieniem 
wiecznym... Miłość, która wtargnęła się w 
jego tajemnicze i groźne istnienie, gdy 
miał lat dwadzieścia kilka — i nigdy nie 


zachwiała się ani na chwilę, ani na chwilę f 


nie osłabła. Razu pewnego w pociągu w 
jednej ze swych podróży 

poznał Zacharow piękną, smutną kobietę... 
Była to księżna Marja del Pilar de Villa- 
franco, Hiszpanka, z domu księżniczka de 
Bourbon. 

Nagla miołść, która owładnęła sercami 
tych dwojga ludzi, złączyła ich па całe ży- 
cie nierozerwalnemi węzłami najgorętsze- 
go uczucia, uczucia pełnego romantyzmu, 
o takiej sile i uroku, jak miłość Romea i 


ШЙ ШЙ 


Fantastyczna i zawrotna karjera Bazylego Zacharowa 


ШЙ. W życiu Zacharowa stała się dźwi- 
gnia ostoją, skarbem największym... Dla 
tej miłości Zacharow gotów był poświęcić 
wszystko: majątek, zaszczyty, życie na- 
wet... Księżna owdowiała w 19% r. i wtedy 
sir Bazyli Zacharow — 74-letni oblubieniec 
poprowadził swą ukochaną, która ll- 
czyła około 60 lat, do ołtarza. 

Ślub ten mógł się odbyć dopiero po 
śmierci księcia Villafranco, który zmarł w 
sźpitalu dla umysłowo chorych, prawo- 
dawstwo hiszpańskie nie dopuszczało bo- 
wiem rozwodu. Marja del Pilar wyszła za- 
mąż jako kobieta pięciorga wnucząt. 

W półtora roku po ślubie umarła. 

Śmierć żony była wielkim ciosem dla 
Zacharowa. Zamknął się ze swymi sekre- 
tarzami w mieszkaniu przy ul. Hoche w 
Paryżu. 


Nie przyjmował nikogo = unikał ludzi, 

Stał się naprawdę „wielkim samotni- 
kiem“, Był wtedy u szczytu swej karjery, 
Miał angielski wielki krzyż orderu Łaźni, 
tytuł baroneta, wielki krzyż francuskiej 
Legji Honorowej, grecki wielki krzyż orde 
ru Zbawiciela. 

50 miljonów franków rzucił w czasie 
wielkiej wojny na cele koalicyjne, 
sporo pieniędzy wydał na fundacje. Zało. 
żył w Atenach Instytut Pasteura, szpital, 
zakupił pałac dla poselstwa greckiego W 
Paryżu, opiekował się greckimi studenta 

mi. 


Przez 5 lat kierował kasynem Monte Carlo 
i w jednym tylko roku 1925 wypłacił 43 mi. 
ljony dywidendy. Nie pokazał się jednak 
ani razu w salach gry. Nie grał w rulete 
grał na wielkiej scenie świata... 


6lletni szewc Hyram Barnett Zacharów, zamieszkały w Londynie, podaje się za 
spadkobiercę Bazylego Zacharowa i jest pełen nadziei, że odziedziczy miljony „һат- 
dlarza Śmierci”. 


Co się kryje we wnętrzu ziemi? 


Projekt wydrążenia otworu do jądra ziemi 


Żyjemy w tej epoce, w której ludzie 
przelatują nad obu biegunami i wznoszą 
się na 20.000 m ponad ziemię, w której do- 
wiedzieli się dokładnie, co się dzieje na 
gwiazdach, oddalonych od nas o tysiące lat 
Światła. Sądzić więc należałoby, że nic nie 
uszło już uwagi uczonych. A jednak o trzy 
kilometr od nas w. dół znajduje się ziemia 
nieznana, 

о której nie wiemy nic, 
względnie bardzo mało. Co więcej, do tej 
pory nie się nie uczyniło, aby poznać, co 
się tam w głębi ziemi dzieje. 

Narazie ustałono tylko tyle, że, aby do- 
stać się do samego jądra ziemi, nie trzeba 
już budować jakichś potwornych szybów, 
których temperatura i tak uniemożliwia- 
łaby człowiekowi pobyt, Wystarczy przy 
pomocy nowoczesnych świdrów wydrążyć 


dostatecznie głęboki otwór. Ale jak głębo- 
ki? Może 100 kilometrów, może nawet ty- 
siące. Nie zapominajmy, że 


promień kuli ziemskiej ma przeszło 
6.000 kilometrów. 


W zasadzie technika podołałaby temu za- 
daniu, lecz nie w tem leży sama rzecz, jako 
taka, Aby wykonać, trzeba jak do wszyst- 
kiego, pieniędzy, pieniędzy, mówiąc języ- 
kiem Napoleona. Pewne jednak próby zo- 
stały już poczynione, aby rozwiązać tę с 
kawą zagadkę. Na ostatnim kongresie mię- 
dzynarodowym energji, prezes. honorowy 
„General Electric Company”, М. Е. Rice, 
skierował 
apel do wszystkich ludów świata, 

które tworzą współczesną cywilizację, do 
składania funduszu na wykonanie tego ro- 


Tradycyjnym zwyczajem obchodzono w Paryżu {. zw. święto 
czystościach mogą brać udział tylko pann 
słuchających nabożeństwa, celebrowanego przez biskupa Рагу 
nowa „kroiówa Katarzynek”, wybrana na r. 1937, 


Katarzynek. W uro- 
my grupę Katarzynek 
„ Żupelnie z prawej 


Na zdjęciu wi 


dzaju otworu aż do jądra ziemi. Narazie 
nie ma jeszcze definitywnych odpowiedzi. 
Zainteresowanie jest duże, bo nietylko lu- 
dzi nauki, lecz i sfer gospodarczych. Te 
jednak są ostrożne, podkreślając, że naro- 
dora 

brak jest kapitałów 
należyte  eksploatowanie 


na czasami 


wprost bezcennych -źródeł energji oraz su- 
rowców, znajdujących się na powierzchni 
ziemi, co więc mówić o apelu M. E, Rice, 


Dr. A. Wander S. A. Kraków. 


nę 21484 


Lord Byron bokserem 


W angielskiej hi boksu skree 
ślony jest obszernie życiorys slynnega 
boksera angielskiego, mistrza ArElji z lat 
1188—1795 (bez przerwy), Johna Jackson'a. 


Przy tej oki dowiadujemy się wiel- 
kim przyjacielem tego sportu, 

się nim та byt Lord By 

топ zacz port bokserski, ma- 
jąc lat 23, с szkoły gim- 


a 
nastycznej Jackson'a, mieszczącej się przy 
Old Bond Street w Londynie. 
W wielu listach oraz pamiętnikach 
d Byron często wspomina o boksie, po- 
szerog gółowych opisów, 
tak jego osoby, jak również 
ystkich, z którymi boksował się. 
W dniu 17 marca 1814 roku па jednej z 
kart pamiętnika obszernie rozpisuje się 0 
znaczeniu sportu bokserskiego, о jego 2а- 
letach oraz wyższości nad innemi sporta- 
mi, 


